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S p r a w o z d a n i e  35. D e w e y a ,
a nasze belączk" tosredarcze

Kraków, 14 marca.
W  eJcresie gorączki wyborczej przeminęło u 

«as bez większego wrażenia pierwsze sprawo­
zdanie p. Deweya, doradcy finansowego rządu 
pjUkiego, o postępach wykonania planu sta 
bilizacyjnego. A  jednak sprawozdanie to za­
wiera poza czysto sprawozdawczą swoją czę­
ścią, dla nas jako dostatecznie w  tym kierun­
ku poinformowanych, mniej interesującą, sze 
reg ciekawych spostrzeżeń i  zaleceń. LTwagi te 
§a tern ciekawsze, że pochodzą one od wytraw 
nego znawcy życia ekonomicznego i finanso­
wego, patrzącego na stosunki1 nasze bez uprze 
dzeń a nadto i z tego względu, że p. Dewey, 
stojąc w  bliskim kontakcie z naszemi sferami 
rządzacemr, poinformowany jest niewątpliwie 
o ich zamiarach.

Zdaniem p. Deweya preliminarz budżetowy 
na rok 19.?8'29, o którym swego czasu już p i­
saliśmy, jest zbudowany ostrożnie i powinien 
być realnym. Stwierdza on następnie, że zo­
stał uwiadomiony przez Ministerstwo Skarbu
0 zamiarze mianowania komitetu rzeczoznaw 
ców dla opracowania projektu zmian w obec­
nym systemie podatkowym. Wiadomość la 
powinnaby ucieszyć sizerokie sfery społeczeń­
stwa, wyczekuiące z niecierpliwością nowćliza 
cji systemu podatkowego, niestety jednak uję­
ta ona jesi w formę tak ogólnikową i nier.kre- 
śluną, że nie przynosi właściwie niczego nowe 
go, bo już w planie stabilizacyjnym zobowią­
zał się wszakże rzad nasz utworzyć taki ko­
mitet rzeczoznawców. W  każdym razie wyni­
kałoby stąd, że projektowany komitet rzeczo­
znawców przystąpić ma do tego zagadnienia 
samodzielnie, tzn. nie obarczony poprzednie- 
mi, w  łonie ministerstwa skarbu opracowani- 
tni projektami podatkowemi, które niczego do' 
l>rego społeczeństwu nie wróżyły. Wiadomo 
istotnie, że Ministerstwo Skai bu zmodyfikowa 
lo swoje dawniejsze stanowisko w kwestji re­
formy podatkowej i stawia obecnie na pierw­
szy plan wprowadzenie stałego podatku maiąt 
kowego oraz reformę podatku gruntowego, a 
badto nowy rozdział podatków pomiędzy pań­
stwo a związki' autonomiczne. Natomiast pla­
nowana poprzednio reforma podatku dochodo 
wego oraz —  niestety — podatku obrotowego 
została jakoby odłożona na później. O wszyst 
Uch tych projektach p. Dewey w  sprawozda­
niu zwojem nic ofe wspomina, nie mając za­
pewne dostatecznej podstawy do wydania o 
nieb swego sądu. Z chwilą, gdy projekty te 
przedłożone zostaną wspomnianemu komite­
towi rzeczoznawców, wypowie zapewne | p. 
jDewey o nich swoje zdanie, które niewątpli­
wie będzie godne uwagi.

Omawihjąc zużytkowanie przez Bank Pol3ki 
Wopl rząd wpływów z pożyczki stwierdza do­
radca, że przy pomocy wpływów tych wyeo- 
ftoe zostały z obiegu bilety skarbowe na su- 
toę 140 miljonów złotych, a pozo stała równie 
Melka ilość tych biletów zastąpiona będzie 
tojtnetami srebrnemi, które właśnie się wybi­
ła. Na szczególną uwagę zasługuje opinja p. 
^eweya o soosohle użycia tej części pożyczki,

1 która według planu stabilizacyjnego przezuj

czona została na poparcie gospodarstwa krajo 
wego. Jest to tzw. fundusz „F “ , który wynosi 
przeszło 146 milionów złotych. Co do użycia 
tego funduszu zawarty został komitet z trzecłi 
osób, który funduszem tym będzie dyspono­
wać. Gestja wyglądać będzie w  ten sposób, 2e 
w zamian za zaliczki udzielone z tego fundu­
szu otrzyma rząd papiery wartościowe, które 
Bank Polski sprzedawać będzie w  Polsce i za­
granicą. — W pływy te znowu powiększą fun­
dusz „F “ tak, iż na tej drodze — spodziewa? 
się p. Dewey — napłynie stopniowo do Polski 
nowy kapitał obrotowy z zagranicy.

Musimy tu zauważyć, że pożądany byłby 
nieco większy pośpiech w użyciu tego fundu­
szu ,,F‘‘, gdyż narazić leży on bezużytecznie, 
pociągając za sobą konieczność oprocentowa­
nia go, gdy tymczasem nasz rynek pieniężny 
dusi się z powodu braku kapitału a obroty go­
spodarcze skutkiem tego się zmniejszają.

P. Dewey podkreśla, że mimo svysokiej sto­
py procentowej w Polsce, która wszakże po­
winna sprzyjać lokowaniu u nas kapitałów za 
granicznych, nie Przypływają one w dostatecz 
nych ilościach Niestety p. Dewey nie próbuje 
wytłumaczyć przyczyny tej powściągliwośćr.

Doradca zwrraca również uwagę na parado­
ksalne zjawisko, że pomimo wielkiego głodu 
kredytowego Bank Polski nie może zużytko­
wać wszystkich funduszów, jakieby na te cele 
mógł przeznaczyć. Tłómaczy on ten fakt w  ten
sposób, że w głównej mierze operuje się u nas I jące domysły, 
wekslami o terminie dluższj m -niż trzy młęsią I

ce, których Bank Polski nie może redyskonto 
w'ać. Przyczyna ta rzeczywiście w. tnie je, jean* 
kże, zdaniem naszem niewykoi zys.anie przez 
sfery gospodarcze u nas przyznanych' iin kurt- 
tygentów kredytowych tłómaczy się raczej nie 
odpowiednim podziałem tych' kontygentów; 
oraz zbyt małem uwzględnianiem potrzeb krt 
dytówych handlu.

Omamiając bierność bilansu Handlowego w  
roku 1927 stwierdza p. Dewey, ze jedna z przT 
czyn tego stanu rzeczy był nadmierny wywóz 
zboża po żniwach w  roku 1926, który spowo­
dował konieczność powrotnego przywozu w  
roku następnym. Ten szkodliwy i niepotrze­
bny ruch zboża zagranicę i! z powrotem wska 
żuje na konieczność stwoi zenia odpowiednie­
go systemu magazynowania zboża. PozatenJ 
stwierdza p. Dewey, że pasywny bilans han­
dlowy niw daje powodu do niepoki ju, gdyż 
znaczna część przywozu jest importem na Ce­
le produkcyjne, pozatem zaś świadczy wzrósł 
przywozu o zwiększeniu siłv nabywczej ludno 
ści a temsamem o wzroście dobrobytu w  kraju.

Sprawozdanie utrzymane jest w  całości w 
tonie optymistycznym i 'stwierdza skrupula­
tne wypełnianie przez rząd poliki warunków 
planu stabilizacyjnego. Sprawozdania nastę­
pne ukazywać się będą kwartalnie 5 można stę 
spodziewać, że kapitaliści cmerylcańscY uzy­
skawszy w  ten sposób gwarancję, że rząd pol­
ski istotnie stara się ugruntować reformę wa­
lutową zgodnie z planem stabilizacyjnym, po­
rzucą swą dotychczasową powściągl.wóść wo­
bec nas, która —  zwłaszcza wobec upływu 
dość długiego czasu od zrealizowania pożyczki 
stabilizacyjnej — budiiila u nas już niepoko-

Dr, B. S.

Prof. Weizmann wyjechał do Ameryki
Loi.dyn. 13. 3. ŻAT. Prof. Weizmann wyje­

chał dziś do Ameryki, gdzie weźmie udział w 
kampanii na rzecz Ker en Hajesod.

Narady w spraw ie Jewish Agency
Nowy Jork. 13. 3. ŻAT. W  związku z wiado­

mością. iaka sie ukazała w  niektórych pismach 
o spotkaniu Feliksa Warburga z sir Alfredem 
Mondem i Oskarem Wassermannem w sprawie 
Agencji Żydowskiej zakomunikował p. War- 
burg ŻATnej, że z powodu przybycia Welzman 
na do Ame’ yki odkłada swą podróż do Europy.

o§o-

Pierwsze posiedzenie komisji Agencji Żydo­
wskiej, które miało się odbyć z początkiem 
kwietnia w Btuksell zostanie przesunięte n® 
termin późniejszy.

Korzystne widoki uzyskania 
pożyczki palestyńskiej

Londyn. 13. 3. ŻAT Z kół stoiących blisko 
kierownictwa sjonistyczneeo donoszą, że osta­
tnio polepszyły się widoki na uzyskanie poży­
czki sjonis tycznej.

0 wizę dla Schwarzbarta
Jerozolima. 13. 3. ŻAT. Waad Leumi zwrócił 

się do lorda Plumera z prośbą o wydanie instru 
kcji w sprawie udzielenia Schwarzbartowi w i­
zy  palestyńskiej.

Oświadczenie min. Amery w spra­
wie sytuacji na Wschodzie

Przesądne alarmy - nieuzasadnione
Londyn. 13. 3. ŻAT. Na dzisiejszem posiedze­

niu parlamentu angielskiego minister kolonji 
Amory, odnowaidając na interpelację w spra­
wie sytuacji w Iiaku i Transjordanji zaznaczył, 
że według posiadanych przez rząd angielski do 
niesień alarmujące wiadomości o walkach W. A-

rabji nie sa zgodne z rzeczywistością 1 są zna­
cznie przesadzone. Niema żadnych dowodów, 
stwierdzających odpowiedzialność Ibn Sauda 
za napady niektórych szczepów arabskich, łba 
Saud nie ina nic wspólnego z operacjami wojen 
nymi w Arabji.

Ibn Saud nie ogłosił wojny 
świętej

Jerozolima. 13. 3. ŻAT. Przedstawiciel Ibn 
Sauda w  Kairze ogłosił w jego imieniu oświad­
czenie, zapewniając, że Ibn Saud nie ogłosił 
,wojny święiej“ i że usiłuje on w miarę możno 
ści uspokoić szczepy wahabickie wśród któ­
rych panuje ogromne w zb u rzen ie  z powudu 
bombardowania dokonanego przez lotników an 
Sielskich.
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Nowe ograniczenie autoncmji gmin żyd.
w Polsce

„Rada religijna" zrcicna z ludzi mianowanych.
(Telefonem od naszego koresponnei t;>;

Warszawa. 13. 3. Sin. W  dzisiejszym Dzien­
niku Ustaw ogłoszone zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zmiame rozpo 
rządzenia Prezydenta z dnia 14 października 
1927 w przedmiooe uporządkowania stanu pra­
wnego w organizacjach żydowskich gmin wy- 
Zmniowycli. Na podstawie tego rozporządze­
nia w pierwszym rzędzie moc tej ustawy o gmi 
bach zostaje rozciągnięta również na woje­
wództwo poznańskie i pomorskie. W  artykule 
ć. następuje w yjaśnierre, że w  miarę wprowa­
dzenia w życie w  myś artykułu 3. tej ustawy. 
Wszystkie przepisy dotychczasowe o gminach 
tracą moc obowiązującą. Najważniejszym jest 
jednak art. 25 ustęp f, dotyczący składu rady 
religijnej, która miała pierwotnie się składać z

Warszawa. 13. 3. Sin. Jak wiadomo pierwsze 
uroczyste posiedzenie Sejmu odbędzie się 27 
łan. Uroczyste otwarcie ma się odbyć na Zam­
ku i dokonane zostanie przez Prezydenta Rze­
czypospolitej. Obecnie prowadzone sa w szyb- 
kieni tempie prace nad przygotowaniem sali 
sejmowej, przyczem kierownik robót, jak i dy-

Warszawa, 13 3. Sin. Po dziś dzień nie zo­
stała jeszcze ostatecznie ustalona kandydatu­
ra marszałka sejmu. W  dalszym ciągu obiega 
ją pogłoski o kandydaturze rządowej w osobie 
non. Miedzińskiego. Jednocześnie PPS w dal 
szym ciągu lansuje kandydaturę b. wicemar­
szałka Daszyńskiego, przyczem jego kandyda­
tura napotyka na pewien opór ze strony pew-

Lwów. 13. 3. T. Dziś o godz. 4 pop. po sze­
ściotygodniowym procesie o zamordowanie ku 
ratora Sobińskiego zapadł wreszcie wyrok. 
W szyscy oskarżeni stali pod zarzutem zbrodni 
zdrady głównej, szpiegostwa, gwałtu publicz 
nego, oszczerstwa itd., zaś dwaj pierwsi oskar 
żeni Atamańczuk i Iwan Werbicki ponadto pod 
zarzutem bezpośrednim zamordowania kurato­
ra Sobińskiego. Na zasadzie werdytkn przyślę

14 świeckich członków żydowskich związków 
religijnych i 7 rabinów (mieli to być rabini z wy 
boru). Artykuł ten został zaopatrzony następu- 
jącem uzupełnieniem. Prócz członków, wcho­
dzących w  skład rady religijnej z wyboru mini 
ster wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego może do niej powołać 8 świeckich i 4 du­
chownych członków. Ten aitykuł przekreśla zu 
pełme i tak już skrępowaną autonomję gmin ży 
dowskich.

Jednocześnie w Dzienniku Ustaw znajduje się 
rozporządzenie Prezydenta o policji państwo­
wej. dalej rozporządzenie o kwalifikacjach za­
wodowych nauczycieli szkół powszechnych.

rektor biura sejmowego, zapewniają, że sala do 
27 bm. będzie już w zupełności gotowa.

Do kancelarii sejmowej Sejmu zgłaszają się 
nowowybrani posłowie, którym wydaje się 
kwestionariusze do wypełnienia, natomiast le­
gitymacje poselskie zostaną posłom wydane do 
pieto w  dniu złożenia ślubowania.

nych ugiupowań w PPS usposobionych opo- 
zycyjuie wobec rządu, gdyż uważają oni, że 
Daszyński nie będzie prowadził w należytym 
stopniu polityki opozycyjnej. Tesuuie koła do 
maga ją się niedopuszczenia z listy państwo­
wej Jaworskiego i Praussowej uważając, że 
ponoszą oni osobistą odpowiedzialność za kie 
skę PPS w Warszawie.

głych Atamańczuk i Werbicki zostali skaza .i 
na karę śmierci przez powieszenie.

7 oskarżonych zostało uwolnionych, v tera 
wszysliikę kobiety, zaś reszta została skazana 
na karę więzienia od roku do dwóch lat. 
Wszystkim zaliczono na poczet kary kilkuimę 
sięczny areszt śledczy. Skazani zastrzegli so­
bie zażalenie nieważności.

Nr. ł

Zmiany w kancelarji cywilnej 
Prezydenta Rzplitoj

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 3. Sin. Jak się dowiadujemy 
ze źródeł dobrze poinformowanych, w najHii 
szych dniach ustąpi szef kancelarji cywilnej 
Prezydenta Dzięciołowski i jego zastępca M ar1 
kowski.

Minister Zaleski powrócił —  
już jako senator

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 13. 3. Sun. Dziś przyjechał do Wa® 

szawy minister spraw zagranicznych ZalesKfe 
któremu gratulowano z powoda otrzymania 
mandatu senatorskiego.

Węgiel górnośląski do krajów 
skandynawskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 3. Sin. Norweskie koleje patf 
stwowe zakupiły w Polsce 25.000 ton węgla 
górnośląskiego, który okazał się tańszym o 6 
pensów na tonie od węgla dotychczas przeZ 
Norwegię nabywanego. Również duńskie Kole 
je państwowe zakupiły 54.000 ton.

Zgon b. generał-gubernatora 
lwowskiego

(Telefonem od naszego ! o  respondenta)

Warszawa. 13. 3. Sin. W  Paryżu zmarł na 
emigracji b. gubernator lwowski, adjutant dwo 
ru rosyjskiego hr Jerzy Bobrińskij.

Mrozy zelżały
Warszawa. 13. 3. PAT. Według wiadomości 

nadchodzących ze wszystkich dyrekcyj, nuróż 
zelżał znacznie w ciągu ostatniej nocy a najwyż 
szą temperaturę notowano w  okręgach wschód 
nich, która dochodziła do 12 stopni Cels.

Rokowania z Austrją na dobrej 
drodze

Wiedeń. 13. 3. PAT. „N. Fr. Presse“  donosi 
z Warszawy: Rokowania między rządem 
austriackim a polskim w  sprawie odroczenia, a! 
bo załagodzenia, względnie wyrównania walo­
ryzacji ceł polskich oceniane są dzisiaj prze® 
prasę warszawską po raz pierwszy optymisty 
cznie. Udało się znaleść podstawę do Dorozu­
mienia. Poseł austriacki w Warszawie Post u- 
dał się celem złożenia sprawozdania do W ie­
dnia.

Wczoraj przybyła do Warszawy specjalna 
delegacja celem kontynuowania rokowań.

Wciąż jeszcze nie osiągnięto 
porozumienia

w sprawie udziału PelsKi w kartelu 
stalowym

Luxemburg. 13. 3. PAT. Obrady międzynJ 
rodowego kartelu stali surowej zostały przy 
spieszone z powodu śmierci prezydenta Mayri- 
scha. Żądania niemieckie zostały uwzględnione 
o  tyle, że ograniczenia eksportowe, które do­
tychczas wynosiły miesięcznie 75.000 ton zost* 
ły  zniżone na 25.000. Trudne rozwiązanie stan® 
wi żądanie członków środkowo-europeirkich- 
Kartel nie mógł się zdecydować na podwyższy 
nie kontyngentu, równocześnie jednak zgodził 
się na zniżenie grzywien dla członków środkc 
wo-europejskich z 4 na 2 dolary za tonę. W 
sprawie tej specjalna komisja nr ze d łoży prób0 
zycje celem definitywnego jej uregulowani^- 
Sprawa przystąpienia Polski do kartelu jest r* 
szcze ciągle niezałatwioną. Kartel chce pr^S 
znać Polsce kontyngent eksportowy w wysb 
kości 30').000 ton. podczas gdy Polska domaS3 
się koniygentu wyższego o kilkadziesiąt W' 
sięcy ton.

Katastrofa kolejowa ,
Kolombo, 13 3 PAT W  odległości 28 mil. 

Kolombo wydarzyła się katastrofa kolejo*?' 
Dwa jociągi pasażerskie najechały na sieb1* 
powodując zniszczenie lokomotyw i pięciu 
gonów oraz śmierć 21 osob.

Przed ostatecznym ustaleniem mandatów
z list państwowych

Hundat b. posła Inslera —  niewykluczony?
(Telefonem od naszego kurespoodeuta)

Warszawa. 13 3 Sin Wiceminister Car jako 
przewodniczący głównej komisji wyborcze, 
zwołał posiedzenie tejże komisji na czwartek 
o godz, 1 popołudniu. Na posiedzeni^ tem na 
stąpi rozdział mandatów z listy państwowej 
do sejmu. Wszystkie komisje wyborcze z w y

jątkiem Lidy nadesłały już wszystkie akta. 
Akta z L idy przybędą jutro. Podział manda­
tów z listy państwowej nr. 18 nastąpi1 dopiero 
jutro. Nie jest przeto wykluczone, iż b. posei 
Dr luster otrzyma mandat z listy państwowej.

Przygotowania do otwarcia Sejmu
w pełnym toku

Otwai tona na Zzmku Prezydent Rzeczypospolitej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Kto będzie marszałkiem?
Kandydatura min. MietizIAskiegc. — Kandydaturę pos. DrszyAskiego - 

niemile widziana w pewnych kolach... P. P. S.
(Telefonem od nsszego korespondenta)

Wyrok w procesie o zamordowanie
kuratora Sobińsk ego 

Dwaj oskarżeni skazani na śmieri.
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Wa!dc Eciras pod pręgierzem opiujt
francuskiej

(Korespondencja własna)

* Paryż. w marcu.
jprawa polska odnośnie Jo Kowna znalazła 

niespodziewanie najlepszego obrońcę w osobie 
^Mnego p. ministra Waldemarass*. cieszącego 
'Cię coraz większą „popularnością”  w miaro- 
IjjnycL kołach opinii francuskiej. A jakiego 

ftydifcju jest tą popularność, o tern świadczy 
'Łf>claj; że najlepiej przydomek: ,,le pou frene- 
% ie "  (dosłownie- „szalona wesz )  któ-yrn 
«chnsca dyktatora kowieńskiego nader poważ 
Jły organ radykałów: „L ‘homme Libre“ , z bar 
;4ae sumiennym objektywizmem śledzący prze 
bieg pertrmklacyj polsko-litewskich!

Noty p, Waldemar asa niejednokrotnie już 
tyły  przedmiotem złośliwych kpin i gwałtów 
«ych protestów w prasie tutejszej, na temat 
t u  - ostatnich propozvcyj, uczynionych W ar 
“■Bawię, wypowiedzieli się poważni publicyści 
U  sposób bynajwnej niedwuzuaczny, przy- 
feću  z nacilskiem podkreślić wypada sądy 
tych, którzy i Polsce potrafią nie oszczędzić 
zarzutów, nawiasem mówiąc, często nieuzasa­
dnionych. A  więc, we wstępnym artykule pod 
tytułem: „Trudności Ligi Narodów" zastana­
wia się redaktor skrajnie lewicowej „La Vo- 
t-iite" nad odnośnem: decyzjami, które, Jego 
pijaniem, winny być powzięte w Genewie —
■ Pożałowania godne zachowanie się p. Waldc 
Oiarasa wywołało zbyt -silne zaniepokojenie 
ty dyplomatycznych sferach europejskich, by 
ńie skłonić Rady Ligi do jaknajśpieszniejsze- 
80 wzięcia tej kwestji ood obrady... Należy 
Przedewszystkiem postarać się o odzyskanie 
strąconego czasu i nie poprzestać już tym ra- 
2em na teoretycznych zapewnieniach. Do 
świadczenie ostatnich trzech miesięcy może 
* musi posłużyć za dostateczną naukę. Oczy- 
Wistą jest rzeczą, iż dyktator kowieński nie 

wcale zamiaru dojść do porozumienia z 
Polską^ i to  na |ważniejsze, że nawet uważa on 
dn ien ie tego konfliktu za pewnego rodzaju 
konieczność pańslwową dla swojego kraiu, kló 
ty w innych warunkach, mógłby zbyt łatwo 
*dęć wpływom polskim. Jest to pogląd conaj- 
pópiej dziwny, lecz w żadnym razie... dopu- 
!'Zczahiv. Dziś nie wystarczają p-nowre obie- 
huce, składane Lidze, dziś niezbędnem wyda­
je się być ustalenie podstaw petraktacyj, na 
których prowadzenie Waldemara* nolens vu- 
^ng wyraził zgodę, obiecując sobie powetować 
<0 zaognienie dyskusji zaraz, na samym wstę 
We. Liga Narodów musi przeto wykazać w  s+a 
Sunku do Kowna niezbędną energję..."

„Stanowisko, zajęte pi zez Waldemarasą wo 
beć żalereń genewskich", pisze Jean L. Dua- 
fiac w „LHom m e I.ibre" jest wprost niedopu 
^tealne... Dyktator genewski zaczął od udzie­

lenia dziennikom całego szeregu wywiadów, 
na których impertyiiencJtf i wojowniczy ch a ­
rakter już dawniej zwróciliśmy uwagę... P. 
Waldrniaraś stawia umyślnie warunki absolu 
tnie niemożliwe do przyjęcia. Świadomie ją ­
trzy on pertraktacje, wysuwając bez przerwy 
na pierwszy plan. kwest ję Wilna. Proponując, 
by układy toczyły się w  Królewcu i kierował 
się chęcią dokuczenia Polsce. Dlatego też R a ­
da L ig i uznała za właściwe interwenjować, 
chcąc zapobiec dalszemu sabotowaniu zapa­
dłych poprzednio postanowień” .

Znacznie ostrzejsza jest krytyka prasy, re­
prezentującej umiarkowane kierunki opuiji

francuskiej, wykazującej, p iz y  Sposobności, 
doniosłe w konsekwencje o g ó ln o - i3 k iy ? | j> e  
tak perfidnej taktyki k o w ie ń sk ie j. I  lak , w ie l­
ce puczytny „Journal des Debałs" s tw ie id za , 
iż „cala dyplomacja p. Waklemara:;a god z i wy 
raźnie, acz pośrednio w kiełkujący p ro je k t  b lo  
ku bałtyckiego, b ędącego  jedną z tych  nowoży­
tnych koncepcyj międzynarodowych, którą 
najskuteczniej gwarantować nioże. trwałość 
pukoju powszechnego. Nietrudno zaś domyśleć 
się, kto na warcholska działalność p. Wnlrte- 
marasa bardzo życzliweip okien, spogląda... 
Tem więcej nagląca jest konieczność p o ło że ­
nia raz na zawsze kresu .dalszym p ro w o k a ­
cjom Kowna, parowanym przez Warszawę t  
wyjątkomo zimną krwią, godną naiwyższego 
uznania".

Nie ulega żadnej wątpliwości, że p. Walde- 
maras oddal znaczne usługi naszemu minister 
stwu spraw zagranicznych... R.

Rozmaitość? ze świata
Lingwistyczne qui-pro-quoVi!ma Banky i Rod la Rocque 

w Budapeszcie
Znana węgierska artystka filmowa Vńma 

Banky, przybyła wraz ze swoim ne/em, ktov - 
rym jest — rńwnież sławny aktor—  Rod la Roc 
que, do Budapesztu. Chociaż pa-łal rzęsssty 
deszcz, zebrały się tysiąćzne tłumy składające 
się przeważnie z kobiet i młodych dziewcząt. 
Tłumy te przerwały gęsty kordon policji stra­
towały cygańską kapelę, która przybyła na 
dworzec, by przywitać sławną parę. Z trudem 
udało się Vilime i je j małżonkowi wydostać 
z tluinu.

Mąż nie powinien grać 
ze swoją żoną w bridgea

Na całym śwecie panuje obecnie cpid&uf* 
bridgea. Dochodzi leż najczęściej do rozmai­
tych kłótni i nieporozumień, ale by doszło do 
moidu między małżonkami, chyba nie mozua 
przypuszczać.. N :estetv, przekonała się o leui 
pani Velma Vest w PainsyiMe w stanie O 1110. 
w  Stanach Zjednoczonych. Młoda ta pani jes‘ 
zapaloną „brydziarką", w czem jej zresztą 
nie ustępuje wcale je j mąż. Miedzy- małżonka­
mi dochodziło nieraz do klótnii ponieważ mąz 
wykazywał żonie, że nie zna wcale reguł tej 
bardzo skomplikowanej gry. Wreszcie mąż 
przysiągł sobie, że nie będzie więcej zc swoją 
żoną razem grał. Pani Velma, nie mogłg je­
dnak żyć bez tej gry, a gdy mąż, wierny swej 
przysiędze, nie chciał grać wyjęta rewolwer 
i zastrzeliła go, poCzem spokojnie udała się do 
znajomych, by grać w brydgea. le ra z  pani 
Vest skazaną została na dożywotnie więzienie 
i nic będzie chyba dalej grać w brydgea.

Szef protokółu dyplomatycznego w Berlinie 
znalazł się z racji przyjazdu Ammanullaha I. 
w  kłopotliwem położeniu, nie byio bowiem ni 
kogo, władającego językiem afgańskim, by 
pow itać emita w jego ojczystej mowie. Posta 
nowiono rozwiązać tę drażliwą kwestję w spo 
sób kompromisowy, a mianowicie wydelego­
wano na dworzec urzędnika Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, znającego; doskonale 
język perski, gdyż przypuszczano, że Auuna- 
nullah zrozumie go bez trudu. Laur wysłu­
chał cierpliwie długiego dyskursu, puczem 
zwrócił się do utoczenia i zauważył z z»hrfT 
wieniem: „Pierwszy raz zda.żyło mi się sjJOt- 
kać człowieka, mówiącego po... niemieckie s 
tak dziwn3’m akcentem!!” .

Teatrofobja autora drama­
tycznego

Nie można powiedzieć o p. Jerzym Kellym, 
bardzo znanym pisarzu amerykańskim, te 
grzeszy nadmierną ciekawością! Nie był nigdy 
w teatrze, nie widniał żadnej swojej sztuki, 
granej na scenie, choć cieszą się one wielki cm 
powodzeniem zarówno w  New Yorku, jak i 
w inrtych miastach Stanów Zjednoczonych. 
Przebywanie w olbrzymich salach, wypelnto 
nych publicznością, sprawia mii taką przy­
krość, iż zrezygnować musiał raz na zawsze z 
oglądanie własnych nawet utworów. Z war­
tości zaś swoich sztuk zdaje sobie sprawę 
czytając krytj-ki recenzentów, którzy, nawia­
sem mówiąc, nie szczędzą p. Kelly pocbwkl. 
Podobno aktorzy uw ielbiąją ,go, jed  to bowiem 
jedyny autor niebywająty iia próbach i nie 
narzucający im swoich poglądów na styl gry-.

i  j .  T H A R A lłD

l a l  H  p i i l i g h e l '
*..A ow ego Zyda z ghetta znacie wszakże, hoście 

widzieli. Gdzież 10? W  kinie. A  jest ni-rn Charlie

Cha-Hie Chaplin jest Żydem, a wszystkie rysy Je- 
humoru noszą piętno żydowskie. Przypom nijcie 

„Gorączkę Złota ów  iii-m tak bardzo zabąf 
"jhy, a który staje się wprost nieprześcignio-nym. 
■*0*0 "s,ię w nim widzi to. czem on jest, mc-jem zda 

—  wielkie wspomnienie z ghetta (za wolą, 
*y też bez woli Chaplina). Jest to historia n ie z d w  

Jest n!m, ów  niezgrabny, nieporadny Żyd. które 
j 11 chleb wypada stale masłem do ziemi, ten o ktć- 

się mówi, że gdyby sporządził trumny, muzie 
p o s ta lib y  umierać, a gdyby sprzedawał św.cce, 
,jr nigdy nie zapadała. A jednak ten safunduia 
Im. - ril n̂i°  wszystko, a jego żydw..ka nxpo- 

- aosć kończy się tak często przezwyciężeniem  
j^eszkód, o które rozbiłyby się wszelkie wys )k! w 
w?; człowieka... Ot, macie go, Chaplina, który po-

t Z „M alej Histor.i: Ż ydów " braci Thara-ud, o któ 
o&e«dgj obszernie pisaliśmy. — Red.

suiwa się na swych płaskich stopach, ów  dziwaczny 
miel-omik, którego on nigdy nie składa (nigdy żyd  nie 
odkrywa g łow y ), a którym  porusza czaszką, tym 
znamiennym ruchem, który jest żydowskim  od wie 
ków. Ij-o-kąd-że on to stąpa w  śniegu? A dokąd mial- 
że-by iść? Na zdobycie złotą. Gdzież l ? Do krainy 
strasznej, poprzez tysiące niehezpier/estw, przeciw 
którym bronić się może tylko swą laseczką, tą la­
seczką, która go również nigdy me opuszcza. k‘ óra 
drży między jego palcami, drobna, gie1̂ ?, tak cl ,b.i 
na pozór, niby synn-bo! siły Izraela. C zyż ma on przy 
naimniej futro, czy  ma sanie, nam.ot, ;ak wszyscy 
inni poszukiwcze złota? Za kogóż w y go nacie? 
Jakim cudem miał się w  to zaopatrzyć? Przedc- 
wszystkiem  nie ma ani zJamariego szeląga; a 'zre­
sztą poco się obciążać? Czy należy z góry  myśleć 
o trudnościach na diodze. Gdyby należałc mieć fu- 
.ro nie p-rzedsięwziętoby niczego. Na cóż zdałoby 
sic być Żydem,_ gdyhy Jehowa nie pomagał w opa­
łach. T)o-wode-m tego jest, że zjawia się niedźwiedź. 
P orw ie  o-n naszego bohatera. Nic podobnego. Wszak 
istnieje Bóg, który rzekł do zw ierzęcia : „N ie 'd o ­
tkniesz się mojego Żyda". I zw ierz się oddala, jako 
się zjaw ił.

Przypomnijcie sobie! W  chatce mio-tanej burza, on j 
ulegnie „?w et głodowej śmierci. Umieraś? Gadania! t 
On głód dobrze zna. On przez wieki już głoduje. On J

zna wszelk ie tajemnice ghetta, by o&z-Ulk&ć żołądek 
Nie, nie Charlie Chaplin wynalazł ów sposób zastą­
pienia garnka bucikiem i wysysania gwozdźi, Jt 
smacznie kości, nie Chaplin, ale ghetto...

I przypomnijcie sobie jeszcze owe .chwile metan 
choljj, niezdolność uczestniczenia w  ogólnej radości 
w  barze podczas w ieczoru 'W igilijnego’i tę małą u- 
ćzfe, jaką on sam sobte sprawia, ów  balet bułeczek 
wbitych na widelec, ten poemat, to intermezzo W ro 
ditaju Heinego... Przypom nijcie sobie jego sposób 
zmiatania śniegu. Ach, tak! Razi go ta robota, jak 
wszelka praca ręczna razi w ogóle Żyda z ghetta.„ 
Zmusza go konieczność. Śnieg, którj' zmiata z przed 
jednej bramy, zgarnia przed drugą... A  u schyłku 
dnia wszystko będzie, jak' było. ale on bedzie miał 
kilka groszy w kieszeni... A koniec końcem, powo­
dzenie, ko-paliiia złota jest jego i 011 z niej korzysta. 
A by uwieńczyć i ukończyć ten portret z ghe-tta —  
ta nadzwyczajna łatwość urządzania się w  dobroby 
cic. iak w poddawaniu się gorzkiemu j losowi. Jakże 
prędko zmienił ów strój nieszczęśliwy na w y ­
tworne, eleganckie ubranie! —  A  jednak jeden szcze 
^ól uderza jeszcze w  toalecie: nawet w  żakiecie i 
c j lindrze zawsze zachowuje on swą laseczkę, tę cz?. 
rodziejską różdżkę, 'aske Arona...

.(2 tranęiiskiego przełożył .1 T ieiiecj.
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Z SALI SADOWEJ

l i g  toffi M i i  nlltiiliei i  w in i
Przebieg drugiego dnia rozprawy przeciw m oiderciyni meta.

Wczoraj, w  drogim dniu rozprawy przed krako­
wskim sądem przysięgłych przeciw Kazimierze 
Tpzetrzewiński ej, oskarżonej o zamordow an e męża, 
fOiŁpoCięło się przesłuchanie świadków. Pierwszy z 
nlcL łnż. Pindelski, kierownik oddziału regulacji So­
dy. byi szefem śp. inż. Trzetrzewińskiego, który po­
bieli ai zasadniczą pensję 420 zł. miesięcznie, a z dje 
Łatmi jJaca jego w  miesiącach letnich dochodziła do 
800 zł. Nadto pracował na zamówienia prywatne. 
W  DJir&e pracował bez zarzutu, aczkolwiek często 
spąźiiiał saę do pracy. Ubiór nosił bardzo zaniedba 
ty. Oskarżoną świadek znał z widzenia i zauważył, 
ze-- ubiera się bardzo elegancko. Czesio widział, jak 
wy#&ud6SJa z Wadowic, jednak dokąd, świadek ~ie

Sw . D u  X  Moskała, lt*carz w  Wadowicach zeznaje, 
ir> śp. Tasakicewidslci nieraz żaiił się, iż tn »no du- 
tych dochodów nie może utrzymać rodziny. Sp. Trze 
tmwiLjMni by* bardzo miłym i sympatycznym towa 
■BOiszem.'- Oskarżona ubierała się ekscentrycznie, 
statek Wadowic wyjeżdżała, natomiast Sp. Trzetrze 
irtfr l i  riinAia et uao więcel, jak skromnie 

Sw . Stafc*law Nowotarski spotykając się z Trze- 
k a M k u d i i  widział, i-c - Oskarżona, traktowała z gó 
r  Jas parohk? indagując go przy iudziach,
I * — był, co ro ta . przyczem pytania jej były sta- 
Mtiaoe w io n ie  kuper aiyw uym.

T t e t o a a t e łt t  skarżył się przed świadkiem na 
■te pożycie -z żoną, ato nigdy nie określał bliżej, z 
fwżfugju ix. odn jest to złe pożycie, w  szczególności, 
esy e  wwagi na stosunki piciowo, czy też na rozrzut 
oość żony i  zlc prowadzenie gospodarstwa, czy też 
s e  wngiedfl, aa -cysje małżeńskie, wypływające z 
taeztw ego charakteru żeny, luo też je} nerwowo- 
■ek~cacy też z powodu ziaj opia*. SwtóJe* radził n.u, 
t>y rozwiódł się, na co Trzetrzewiński udpowie- 
ttohfc JOna. mi powiedz ała, że jak skargę wytoczę, 
ikr mnie w tymsamym jml zastrzel)**.

Świadek chodził z  Tizetr z ewiftskim i dr. Moskałą 
do ręstanracfł Wysogląda. Denat wypił dwa, a naj- 
wżęcef oznesy kieliszki wódki, pezyczem on nic pła­
ci. ulgdy. poeiewjż nie miał pieniędzy. Gdzie pie- 
« M n  pot o w i, tego świadek nie wie. Trzetrze- 
ItańfiH mu raz. że pobyt aoov w  Kryna-
9  f i o k t a a l  * »  W0 zŁ 

Sw . Aleksander Winnicki, kolega biurowy śp. Trze  
anew&ńsfac,co stwierdza fakt, że oskarżona przycho 
d M a  de biorą każdego plerwswgo dnia miesiąca i 
tam przez T iy  dzień pozostawała aż do chwili, kie 
d r  fe. denat otazyuiał pensję, którą następnie wrę- 

xk. c m e .  Taswtszewiński cbodzu do biura bar 
dno unedbany i  opuszcŁocy.

S k .  Jan P «  am z, wspdttokator Trtzcirzewióskich, 
tam afe. t e  tpc denat przyenodził często do domu 
and ranem i  z  tego powodu były kłótnie w  domu. 
‘t e  zastał świadek Ttactrzewińskiego siedzącego 

■ęhodarłl. bo  go  jona nie chciała wpuścić do mie 
. KuRł-cznoj nocy strzału nie słyszał, a jedy 

•Sływsrf uJsoic godz. 2 w  nocy stuk scoodzącywh 
dwóch osób l  zamykanie bramy. Koło 3-ciej godziny 
— rt mirta pofiewt i złudziła świadka, który razem z 
pofcjantamł wszedł do mieszkania Trzetrzewińskich. 
twe pofafc^^nosrany przez policję i słysząc tylko, że 
chodzi o  jakieś poertrzeieoie, świadek zrozumiał, że 
Tnzfettsewhfeki postrzeliła się w  mieście, przysko­
czył więc do lódta i ująwzy za nogę prze? kołdrę, 
sawośał: „Panie inżynierze —  proszę wstać“. Gdy 
tednak żadnej nie było odpowiedzi, świadek odkrył 
kołdrę i skonstatował, że nogi denara są już zimne. 
.Wtedy dowiedział się, że Trzetozewiń: ka oświad- 
C yb na policji, iż zabiła męża.

Sw , Zofja Tomiakowa, mieszkała na tern samem 
piętrze, co Tczetrzewińscy. Drzwi prowadzące do 
Kłooki były rie sza’~wane i dlatego słyszała, co 
się tam dzieje. Razu pewnego w roku 1923 słyszą. 
Li krzyk obwinionej: „Nic drzyj na mnie, boś mi nie 
kupił", innym znów razem słyszała odezwanie się 
obwinionej „to moja koszula", na co odparł Trze-, 
trzebiński „nie trzeba było mnie bić, tobym nie był 
tu wszedł". Często jednak krzyki były tak wielkie, 
że słów nie rozum!ała. Pewnego razu z końcem 1926 
roku usłyszała w  nocy krzyk Louizy Treville, która 
wołała; „Ja sobie nie pozwolę, ja nie pozwolę, nie 
daruję, niech sobie uderzy (czy też weźmie) tę, z 
którą się łajdaczy". Ktoś potem wbiegł do sionki, a 
za parę minut krzyknęła znów Luiza „Zdała ode- 
mnie!" Często słyszał świadek jakieś płacze, ale 
kto płakał, tego nie wie. Za dnia i w  nocy krzyczała 
głośno obwiniona, ale krzyk jej by! niezrozumiały, a 
świ idek słyszał tylko słowa „Lalu, Lału" (zdrobnia 
le imię córki). Gdy się krzyk uspokoił, Trzetrre- 
wiAska rzucała jakimiś przedmiotami, a uenat mówił 
potem spokojnie „proszę cię otwórz, to nie moje rze 
czy, nie piszcz .nnie, to .nie twoje rzeczy, daj mi 
abraole Krytycznej nocy nie słyszała żadnej

kłótni ani strzału
Sw. W ładysław  Waligórski, kipieć z Wadowic, 

przebywał kilkakrotnie w  towarzystwie Trzetrze­
wińskiego. Nowotarskiego i fizyka Niemczewskiego 
w  restauracji Wysogląda. Sp. Trzetrzewiński chodził 
bardzo skromnie ubrany i podczas całej z nim znajo 
mości, datującej się od kiucu lat, raz jeden kupił so­
bie ubranie z surowego płótna, za które miał rzeko 
mo zapłacić 30 zł. Świadek nic nie wie o tern, by 
denat prowadził niemoralne życie. Opinja puoliczna 
zwłaszcza po śmierci śp. Trzetrzewińskiego była 
przeciw oskarżone5, któią uważano za kobietę złą, 
demoniczną, której Trzetrzewiński się obawiał. Sp. 
Trzetrzewiński był stałe bez pieniędzy, nigdy w lo­
kalu nie płacił za n>kogo, a raczej przyjmował po­
częstunek od innych.

Sw. Raczyński przodownik policji zeznaje, że Trze 
trzewiński żalił się przed nim na dwa tygodnie 
przed śmiercią, iż żona udgraża mu się, że go zabije. 
Z tego powodu Trzetrzewiński bał się iść do domu, 
i przez całą noc ci odził po mieście ze świadkiem, 
który miał wtedy służbę. Kiedy świadek radził 
Trzetrzewińskiemu, by zrobił doniesienie na żonę, 
ten odparł, że poradzi się znajomego sędziego, co 
ma zrobić. Tymczasem w  dwa tygodnie później 
Trzetrzewiński już nie żył. Po wypuszczeniu Louizy 
Treviłle z więzienia śledczego, świadek Spotkał ją 
w Wadowicach i wówczas dziewczyna ta opowie­
działa mu że matka bedzie symulowała chorobę 
umysłową, a gdyby to się nie udało, to wobec pozo­
stania matki w  kryminale, nie pozostanie jej nic 
innego, jak utopić się. P. Treville faktycznie w  parę 
tygodni później usiłowała pozbawić się życia przez 
rzucenie ię do Rudawy.

Sw. Pach, posterunkowy policji, opowiada szcze 
gółowo zgodnie z aktem oskarżenia scenę przyby­
cia oskarżonej w  towarzystwie córki na posterunek 
i przyznania sie jej d< zamordowania .nęza.

Po zeznaniach rego ‘'wiadka rozprawę odroczo 
no do dziś. Dziś przesłuchana będzie reszta świad­
ków w  ilości 9 osób, poczem nastąpi orzeczenie zna 
wcórw-lekarzy.

O N A D U Ż Y C IA  C ELN E

P o  kilkodniowej przerwie toczył i się wczoi aj 
pized krakowskim trybunałem karno-skarbowym  
w  dalszym ciągu rozprawa przeciw 21 kupcom 
z brakowa, Tarnowa i Lw ow a o  przemytneitwo 
materiałów tekstylnych. Na początku rozprawy 
obrońcy adwokaci D r  Goldhlatt i D r Lauer po  
stawiali szereg wniosków, zmierzających do wyka  
za w‘ i, że oskarżeni w  szmuglu nie uczestniczyli, 
lecz zawsze sprowadzali legalnie do Polski towa­
ry tekstylne na podstawie certyfikatów przywozu  
i  za opłatą cła W ielkie wrażenie w yw o ła ł szcze­
gólnie wniosek obrony na wykluczenie od obec­
nej rozprawy i  orze* unia w  niej znawcy Dra Ho- 
łocłtrna, oo do którego świadkowie, a w  szcze­
gólności inspektor straży celnej Mai szalko z N. 
Sącza, zeznała, że znawca ten inko referendarz 
w ładz skarbowych uietylio asystował przy ducho 
dżeniach karno-skarbowych, ale także brał w  nich 
czynny udział Krzez zadawanie pytań osobom w  
ich toku przesłuchanym, a także samym oskarżo­
nym. Obrona m otywowała swój w jjytkow y wnio­
sek także tern, że znawca Dr Holocber był w  tej 
sprawie i przy rozprawie słuchany w  chamd-te- 
rze świadka, że zeznał obciążające dla oskarto- 
nycii. wobec azego znawca ten przedmiotowo I 
zgodnie z ustawą orzekać nie jest w  stanie. Nad­
to nie Jest ten znawca biegłym w towaroznaw­
stwie oo dla dokładnego orzeczenia jest niezbę­
dne.

Prokui a tor wszystkim wnioskom ourony się 
sprzeciwił, a trybunał zastrzegł sobie decj zję na 
później, pocze&u przystąpił do dalszego orzeslu- 
chamia świadków. Następnie celem przeprowa­
dzenia dalszych dowodów rozprawę odroczono 
do czwartku 15 bm. Rozprawa potowe jeszcze 
przeszło tydzień.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

ER-ZET: „Ewa" W arszawa, Rymarska 16, m. 5.
F. G., JASŁO: Odpow'deź na pytania pani stara 

się dać —  filozofia. Musi więc pam studiować tę ga­
łąź wiedzy.

STAŁY CZYTELNIK: Nie może być radnym. Na­
leży wnieść odpowiednie pismo do maglsL atu i do 
starostwa.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  „W i L E jSO ZY K O W -
Dziś we środę odegra Trupa W ileńska wspaniali 
sztukę J. Pregera „Pokusa" (Nisojen). PnsedbW- 
wienie to zostało zakupione przez komitet pogO" 
rzelców w  Grodzisku. Pozostałe balety sprzedaje 
kasa teatru, Bocheńska 7. »

_  Z  T E A T R U  IM J. SŁO W AC K IEG O  D*Ż  
siejsze i piątkowe przedstawienie „Fausta* p rW  
znaczone jest dla szkół. Dziś w  eśrodę p o c z ą ć  
o godz. 6-tej wieczorem, ceny Zuiiżone, Jutro „ T ^  
randot" przedstawienie i>opularne po cenach a ń  
żonych. Próba mj z „Daru W is ły  L. H. M o r j W  
kieruje p. Krasnowiecki ze wspołud^ałem  a t w  
ra. Równocześnie cały zespół męski Ł ier e  m l łr f  
pod kierunkiem dyr. Noy. aKowsk:ogo w  p r f t a ®  
„Pretendentów do tronu" Ibs&„a, którzy będą t a ' 
stępną nowością po prunjerze sztuki M ouftiM  
„Upiory", które przygotowuje reżysersko p. S o ­
snowski, wejdą na repertuar z rozpoczęciem g8* 
ścinnych występów MoLssiego, który wykona1 tahl 
Oswalda . ^

—  Z A P A S Y  A T L E T Y C Z N E  W  T E A T R Z E
W OŚCI". Dziś we środę i codziennie walczy w 
teatrze „Nowości" Stanisław Zbyszko Cygani* 
wicz. który  w yzw ał wszystkich zapaśników W *  
rących udział w  ir.iędzyrarodozym tai nieju **r 
paśniczym o mistrzostwo i iiagrodę 10.000 sŁ T u r ' 
niej zapaśniczy poprzedza doskonała re-t.ju W ®* 
obra"Pach pt.; „Kto mocniejszy". Początek o  T W  
w. Ceny miejsc zwyczjane.

R E E P E R T U A R  T R U P Y  W IL E Ń S K IE *
(porz. o  godz. 8‘15 wiecz.)

Środa: „Pokusa". ,

TEATR  IM  J. SŁO W AC K IEG O
(porz o  godz 7‘30 wiecz.)

Środa- „Faust" (początek o  godz 6 w ificzj
Czwartek: „Turandot" (przedstawienie popuita 

ne —  ceuy. zniżone).

T E A T R  O PFL E TK A  „NOW OŚCI"
(pocz. o  godz 7*30 wiecz.)

Środa- „Kto nioc.uejszy, turniej atletów".
Czwartek: „Kto mocniejszy, turniej atletów*’.

R E P E R T U A R  K* M U  E A T R o W
B A G A T E L A : „Cyrk" (Charlie CnapUn).
CORSO: „Pul i Patach-un na własnych śrna*- 

dach".
NOW OŚCI: „Cynk * (U ia r lie  t haplinj
S ZT U K A : „Wschód słońca'
U C IE C H A  „Wschód słońca".
W A R S Z A W A : „Upiory" (H arry  Peel).
W A N D A : „Marsyljanka".

N O W F  UJĘCIE JUDYTY.
Angieiesk Autor, Rmairaiel de Marnay-Baruch, WY' 

staiwJł w  Londynie swój najnowszy drama! „ la u .b  
i Holofc nes *. Jesi to bardzo dekawe ujęcie mory '  
wu Judyty, odbiegającego zupełnie od HebblówsiaB 
r'txncepcji. Judyta jest w  dramacie angielskiego a#- 
toca nie -wdową, te^z młodą dziewczyną i nuzesa*'' 
ną nie bardzo sympatyczatego mężczyzny W  oc*T 
zie aryjskiego k.óla spotyka Uolojemeca, który ow 
jest wcale monstrum, lecz bardfeo szlachetnym 1 
downie pięknym mężczyzną. Następuje walka o ł* ” 
dzy milośdą ku Holofcrnesowi a miłością ojcZ/żbY* 
Rolę Judyty g.ała znana tragiozka angielska, Syd** 
Thornd»cke. która swego czasu kreowała „Sw. Jua0, 
nę‘‘ Bernarda Sbuwa.

 o-----
NakLul* ’1STEFAN ZW EIG  PO  ŻYDOWSKU,

Brzozy w  W artzaw ie wyszło „Przebudzenue sie 
sny" Stefana Zweiga w przekładzie żydowskim B r^  
karza, który jest artystą trupy wJeńswej, bawUr 
cej obecnie w  Krakowie na gościnnych występ*^ł1 
Krytyka warszawska przyjęła tłómaczenie rasd^ 
pochlebnie. .

PEREC, MENDELE I BERGELSOHN PO  UKR^' 
IŃSKU. Niedawno wyszło w  Kijowie tlómacze®* 
ipowieści Rergelsohna ,J>o wszystkiem" w  języku **' 
kraińskim . Przedtem jeszcze wyszły po ukraińs*' 
niektóre utwory Mendele Mocher Siorim, a w  ro* 
1920 ludowe opowiadania Pereca.

N O W E DZIEŁO GERHARDA HAUPT MANN£
Gerhard Hauthniann pisze obecnie komedię na
znanej powieści francuskiej Claudea Tiiliera, P* 
„Mój wuj Benjanji".

HENRYK MANN O ZADANIACH FILMU. W  B*£  
linie powstał „Der VoiksverLand fur Fihnkunst". j L  
raniem tego Towarzystwa wygłosił Henryk 
odczyt o stosunku sztnki filmowej do ludu. Zada®*1̂  
filmu ma być uzmysłowienie prawdziwej pracy, 
dży i rytmu współczesności. „Czas }u i zerwać 
mtm. obliczonym wyłącznie tylko na olśnienie 
pychem" —  wywodził poeta. i,

KONGRŁS TANCERZY W  ESSEN. W  EsseC 
będzie się w czerwcu b. r. międzynarodowy . < - *  
Uo>:»rzy,
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KROL KRÓLÓW Największe arcydzieło wszystkich cza­
sów realizacji gen^Inego Cecil B. 
de M ille’a. Premjera w tych dniach 
w kinoteatrach „Uciecha" i „W anda"

Przegiąć! gosoodarczy
Kredyt komisowy dla detal;stów 

wyrobów alkoholowych
Centrala Zrzeszeń Kupców W  inno-W ć d e z a uy c h i 

atorj w  podaje do wiadomości, że dzięki sta- 
rMaun Jej M inisterstwo Skarbu w ydało rozporzą­
dzenie, zmieniające w  spoób korzystny dla koncesjc- 
U*rjuszy o-kóbiik Dyr. Państw. Mon. Spiryt. o kre­
dycie komisowym dla detalistów.

Najważniejsze zmiany, wprowadzone przez nowe 
rozporządzenie, są nasftpujgces

1) Kredyt komisowy może być odtąd udzielany nie 
tyuto sklepom detalicznym, lecz również osobom. 
Posiadającym koncesje na w yszynk w yrobów  alko­
holowych.

2) Jako zabezpieczenie udzielonego kredytu korni 
rowęgo służyć może między innemi gwaranc,a jakie 
Sokołwiek banku oraz list gwarancyjny wszelkiego 
Uidzaju instytucyj finansowych, weksle kaucyjne, 
dokumenty solidarnej poręki.

3) Podania o udzielenie kredytu komisowego na­
tęży obecnie składać nie do Izby Skarbowej, lecz do 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopolów Państw o­
wych.

4) Wszelkie wpłaty 7. tytułu sprzedaży przyjętych 
W komis wyrobów alkoholowych winny być doko­
nane dnia 1-go każdego miesiąca.

W  tych warunkach znaczna liczba koncesjonariu­
szy zechce niewątpliwie skorzystać z kredytu komi­
nowego.

B liższych szczegółów  w  tej sprawie, iakoteż w zo­
rów  podania, listu gwarancyjnego i t. d. udzieli Cen 
traJa Z izcszeń  Kupców Wimno-Wódczanych i Re­
stauratorów (W arszaw a, Senatorska 22).

sze ze względu na zw yżkę wełny na rynkach świa­
towych. Warunki pokrycia w  fabrykach, kredyt w e­
kslowy do 6.000; za p ierwszy miesiąc procentu się 
nie dolicza, za dalsze natomiast miesiące obliczane 
jest dyskonto w stosunku 15% rocznie. Notują na­
stępujące ceny przy calkowitem pokryciu wekslo- 
wern za 1 kg. w  dolarach: szowio-ty 20/1. —  1.50,
24/1 —  1.70, 2811. —  1.95 32/1. —  2.20, czyste kam- 
garny 32/1. —  2.90, 40/f. —  3.15, 52/1. — 3.40, 40-11. 
—  3.15, 56/11. —  3.50, 66/11. —  3.90, 72/11. - -  4.20, 
78/11. —  4.50.

Rynek przędzy bawełniane 
i wełniane?

;-v Na lynku przędzy bawełnianej tendencja słaba, ce­
lty Wskutek zmniejszającego się w ciąż zapotrzebo­
wania uległy dalszej zniżce. Hurtownicy sądzą, że 
obecny hrak ruchu stoi w  związku z okresem przej­
ściowym i sezonem letnim, gdyż do wyrobu towa­
rów  letnich zużywa się zaw sze mniej przędzy. W a­
runki płatności w  fabrykach i u hartowników, kre­
dyt w ekslow y, sięgający 5 miesięcy. Ceny najbar­
dziej poszuk wanych numerów kształtują się nastę­
pująco. La 1 kg. w  centach amerykańskich: 24 —  1, 
osnowa —  79, 31 —  1 osnowa w  paczkach 89, nici 
32 —  2 —  98. Ceny powyższe rozumiane są przy 
Pokryciu gotówkowem . P rz y  pokryciu wekslowem 
doLcza się odpowiedni procent.

Nu rynku przędzy czesankowej notują ceny w yż-

R A D A  K O LE JO W A . M inister kom unikacji w y ­
znaczył termin w yb orów  do R ady k o le jow ej na 
rzes od 28 do 31 bm. Państw ow a Rada K o le jow a  
składa się z 77 członków  z  czego 12 w yb iera ją  
w ie lk ie  miasta, 16 sam orządy pow iatow e, do R a ­
dy wchodzi 9 p rzedstaw icie li dyrekcyj k o le jo ­
wych i fachow ców , a pozostałych 30 w y b ie la ją  
organ izacje  społeczne i gospodarcze.

W Z R O S T  DEW IZ W  BANKU PO LSK IM . Luty w
operacjach dew izow ych Banku Polskiego okazał się 
nadspodziewanie korzystny. Nadwyżka skupu dewiz 
za cały ten okres wyniesie około 1.50 miljona dola­
rów, o którą to- sumę w zrosły  też rezerw y  waluto­
w e Banku. W ynik  tych obliczeń może skutecznie 
przeciwdziałać następstwo-m biernego bilansu han­
dlowego i oznacza polepszenie się sytuacji finanso­
wej, gdyż styczeń b. r. przyniósł odpływ dewiz z 
Banku Polskiego.

INW ESTYC JE  KO LEJO W E W  ROKU 1928/29. 
W  związku z rozpoczynającym  się sezonem budow- 
1 a lanym, ministerstwo komunikacji ustaliło program 
inw estycyj kolejowych na rok budżetowy 1928/29.— 
Program  ten obejmuje dalszy ciąg budowy linii B yd­
goszcz— Gdynia* rozpoczęcie budowy linji H erby—  
Inowrocław , dokończenie linji Łuck— Stojanów, roz­
budowę stacyj portowych w  Gdańsku i w  Gdyni, 
dalszą rozbudowę węzła warszawskiego, budowę 
szeregu dworców , domów mieszkalnych i gmachów 
administrącyjn>ch^ wzmocnienie mostów i nawierz­
chni, odbudowę szeregu zniszczonych przez wojnę 
mostów, dworców, magazynów, ładowni i t. p. D y­
rekcje kolejowe otrzym ały polecenie przeprowadze­
nia prac przygotow aw czych  do rozpoczęcia robót. 
«• ? .  ■««!*■«. •••OMMMLmowu. ■■■•'• -  • «
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i f r e k o i a d ę  w y b o r n ą  m l e c z n ą  1
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Fabryka A. PIASECKI S. a . ,  Kraków ]
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UtflfflPOWOSCI ŻYDOWSKIE

Posiedzenie sjońskiego A. C.
Jak donosi „Judische Rundschau", posiedze 

nie sjońskiego A. C. ma odbyć się w  czerwcu 
br. w Berlinie bezpośrednio po powrocie prof, 
Weizmanna z Ameryki.

Zgon żydowskiego działacza 
robotniczego w Ameryce

Z Nowego Jorku donoszą, że zmarł tam zna 
uy przywódca żydowskiego ruchu robotnicze-, 
go w  Ameryce i  prezydent żydowskich z w i t ­
ków zawodowych, Maks Pine w 62 roku ży­
cia.

Tyberjada otrzyma światło 
elektryczne

Zarząd miasta Tyberjady zawarł układ z to 
warzystwem Rutenberga, wedle którego Paie- 
slir.e Electric Company będzie dostarczała m*a 
stu 40,000 kilowatów prądu elektrycznego dla 
motorów wodnych w Tyber;adzie za cenę 750 
Ł.

NOW A FABRYKA W  TE L  A W IW IE . W.
tych dniach otwarto w Tel Awiw ie nową fa­
brykę wyrobów kosmetycznych „Boseio*’. Pro 
dukty tej fabryki mają wkrótce ukazać się na 
rynku palestyńskim i  na innych rynkach Bli­
skiego Wschodu.

DARY NA RZECZ KEREN KAJEMETH. 
Harry Miller z Chicago zapisał w  swym ttsia 
mencie dochody swego domu oszacowane »a  
14,000 dolarów Żyd. Funduszowi Narodowe­
mu. P. Garfil z Nowego Jorku ofiarował na 
rzecz Keren Kajemet 10,000 dolarów.

SIÓDMY KONGRES ARA ftóW  PALESTYN  
SKICH ma odbyć się wkrótce, prawdopodobnie 
w Hajiie.

BUDOWA MUZEUM ROCKEFELLEFA W
PALESTYNIE . Rząd palestyński zakupi! za 
sumę 15,000 Ł  parcelę o powierzchni 32 duna 
my w Jerozolimie na budowę muzeum Rocke- 
fellei a.

f i o i m i i i i i i f  „ I m  i t t Ń T
1NZ. B. ZIMMERMANN (Tel Awiw ).

językowe trudności...
Idę zgiełkliwą ulicą Allenby i skręcam w cichą, 

c dwóch stron drzewami obramioną Nachlat-Binja- 
uum. Popychają minie ludziska z lewa i z prawa, po­
tykam się o kupy szutru, przygotowangeo na na- 
t^eazchnię jezdni i myślę w dalszym ciągu o sło­
dach, wypowiedzianych przez Asza na urządzonym 

i'1* jego cześć bankiecie przez jidyszystów w War­
szawie. „Jeżeli chodzi, — mówił, — o szkołę żydow­
ską w golasie, to on jest za szkołą hdyszystycz.ia, 
sic przeciw fldyszyzmowi"...

Dzłwne stanowisko. Jak gdyby Trocki naprzykład 
ł>ył za rewolucja światową, a przeciw komunizmo- 
Vl„. Zajmujący ten problem nie zdołał jednak we 
Dnie dojrzeć do Jakichś konkretnych wniosków, 
Idyż niespodzianie natknąłem się na tłum ludzi, za. 
t*saii4cy cały chodnik i pół ulicy. I Jak to przeważ­
ne bywa w Tel Awiwie, tłum składał się z ludzi 
modych, robotników i bezrobotnych, dziewcząt i 
•stubaków, wracających ze szkoły z książkami pod 
•achą.

Stall przed werandą starego, niskiego domu i wy- 
bzykiwall głośno, starając się przedostać do plaka- 

^ wywieszonego na parapecie werandy. Plakatu te
£  Jte bronił mężczyzna. Stał on rozkraczony w koszuli 

* W spodniach, uwieszonych na pasku, wymachując 
** Jękami Jak wiatrak skrzydłami, odpychając tu i 6w- 
. fcle zbyt natarczywych napastników. Przedzierając 

»ię przez zwarte szeregi^ chwytałem okruchy dys- 
•*'1 ku■jli, której towarzy salwy śmiechu. „Zdjąć!” 

1 laAbtl" er „Nieci, jedzie do Bu«x_cza, a nic

tli!“  To znów właściciel plakatu wołał: „W ięc  jak? 
Pow iedzcie  jedne,m slo-wem, a chętnie!” ... „W styd , 
to m łodzież tak robi?... Nawet tu w  Palestynie nie 
dajecie człow iekow i żyć... Antysemici!..."

Nareszcie rozpychając tłum, przedostałem się na 
taką odległość do plakatu, że mogłem przeczytać 
hebrajskiemi głoskami wypisane słowa: „Hajom,
Kiszkes w wampen Tow. ubezd meod“.

Czytałem  raz drugi i trzeci, aż dopiero po czw ar­
tym razie zrozumiałem treść plakalu i przyczynę 
zbiegowiska. Oto stojący przed plakatem jegomość 
to właściciel restauracji, który tą dziwną hebraj- 
szczyzną chce publikę Tel Aw iw u uwiadomić o mo­
żliwości spożycia z jego jadłodajni narodowej stra­
w y, składającej się z nadziewanej kiszki i świeżo 
przyprawionych flaczków. Dobierająca się zaś do 
plakatu młódź, to członkowie „Gdud meginej hasa- 
fa“ , organizacji, czuwającej nad wyłącznością j czy ­
stością języka hebrajskiego.

 Zerwać, wstyd, na Nalewki z nim!... Lktehrać
mu plakat! Kiszkes mu się zachciewał..."

„A le ż  na nuły B ó g !“  —  ochrypłym  już ze zm ęcze­
nia głosem bronił się biedaczysko restaurator. —  
„zrozum cie! N ie jestem wcale jidyszystą. Słyszycie 
przecie, że mówię po hebrajsku, może nawet lepiej, 
niż niejeden z was po rosyjsku. A le proszę was, po­
w iedzcie, jak prze.tłómaczyć słowa kiszkes i wampen 
na język hebrajski?!...*

„N ic nas to nie obchodzi. Idź na uniwersytet do 
Jerozolimy, to ci powiedzą!... Zamknąć budę!... Zer- 

1 wać kiszkes!... W styd... Towarzysze... Zerwać pla- 
i kat!...“
i W  międzyczasis jakiś mikrus o żółtawej, kędzie­

rzawej czuprynie, przedostał s'ę na tył terasy I wy­
ciągając nagłym  ruchem rękę. przekreślił czerwo­
nym ołówkiem  wzdłuż I wszerz cały plakat. Natu­
ralnie gromkie oklaski pow itały c£fn młodego bo­
hatera. W  chwili zaś, gdy restaurator, zaskoczony, 
tym wypadem wroga, odwrócił się, aby malero zu­
cha pochwycić i odpowiednią wymierzyć mu karę, 
tłiwn zakołysał się ku przodowi, jakieś niewidzialne 
ręce zerw ały  scenzurowany poprzednio plakat, a 
zm iąwszy go i po-targawszy, rzuciły na pastwę wia. 
tru. Restaurator, chcąc nie chcąc, dał wreszcie za 
w ygraną i ze smutną miną cofnął się w zacisze swej 
jadłodajni...

Lecz tłum się nie rozchodził. Znaleźli się bowiem 
zwolennicy nie tyle hebrajskiego nazwania naszej 
narodowej potrawy, ile strażnicy równouprawnienia 
języka żydowskiego. To też w  biały dzień, w po­
środku ruchliwej ulicy rozwinęła się gorąca dysku­
sja między zdeklarowanymi jidyszystami a eksklu­
zywnym i hebraistami. I niewiadomo, kiedy, wzglę­
dnie czem byłaby się ta {łyskusja zakończyła, gdy­
by jakiś dowcipniś nie był zw rócił uwagi maszynl. 
ście drogowego waica, że i on winien w dyskusji 
głos zabrać. Maszynista w  mig też zrozumiał, któ­
rym argumentem można najłatwiej rozstrzygnąć 
ów  odwieczny spór jęzj kowy. To też rychło cięż­

kim, sapiącym i zgrzytającym  swym pojazdem prze­
toczył się poprzez środek tłumu, a rozdzieliw szy go 
na dwoje, tłoczy ł go na trotuaryj przycisnął do ścian 
dom ów 1 począł talk długo 1 przeraźliw ie gwizdać, 
aż obie dyskutujące strony uznały, iż należy i tym  
razem dyskusje odroczyć i opuścić to nie bardzo od* 
powiędnie pole ,/abtI „
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Po ukończeniu walki wyborczej
Wielka pożyływna wartość. — Nowe cele. — Bezsilny gniew. —  Pos. Uriinbaum a bohate­
rzy biblijni. —  O atmosferę pracy —  Burg srieden. —  Pokojowa owocna praca żydów

dla żydów, — Konsekwencja naszej taktyki

(r .) Z wyrboraxni do senatu zakończył się 
Okres długiej, przykrej i uciążliwej walki wy- 
Łoeczej na ulicy żydowskiej. Społeczeństwo 
Żydowskie wykazało w tej walce nielylko en­
tuzjazm i przywiązanie do programu narodu 
Wo-żydowskiego, lecz także —  udowodniły' to 
wybory do senatu —  wytrwałość, karność i po 
Słuszeństwo, a więc wartości doniosłe, mające 
W  życiu naiodowem potężne, pozytywne zna- 
ezenife. Przekroczyliśmy zwycięsko jeszcze je­
den szczebel na drodze do naszego celu, uka 
żują się więc nowe cele, wymagające dalszego 
napięcia sił, dalszej trudnej walki i niemniej 
trudnej pracy. Jesteśmy atoli w  tej pomyślnej 
sytuacji, że walkę trzeba będzie teraz pro w■■ • 
dzić tylko na zewnątrz. Walka wewnętrzna, 
namiętnie i silnie prowadzona w okresie wy- 
Łorczym, należy do przeszłości, a niemal cala 
opinja żydowska domaga się zamknięcia ro2.- 
'działu o akcji wyborczej na ulitey żydowskiej.
Oczywiście jeszcze przez pewien czas będą po 
jafwiały się tu i  ówdzie wśród Agudy czy Kun 
du zarzuty, żale i oszczerstwa, ale będą to sra- 
be, przytłumione głosy bez echa. „Jud" nie za 
pomni prędko klęski Agudy i będzie jeszcze 
praez jakiś czas szukał porównań biblijnych 
wśród Wrogów żydostwa z posłem Griinbau- 
mem ale będa to tylko śmieszne podrygi bez 
silnego gniewu, a bardziej istotna dla „Juda ‘ 
będzie odezwa o popieranie prasy agydystyez- 
nej, która chyli się jakoś zawsze po wyborach 
ku upadkowi; „Folkscajtung" będzie nadal de 
klarowała o szowinizmie i reakcji, ale społe­
czeństwo żydowskie przejdzie nad wszystkimi 
zarzutami Agudy czy Bundu do porządku 
dziennego, jak przeszło do porządku dzienne­
go nad programem tych stronnictw w dniu 4. 
i  11. marca. Kola zaś zwycięskie w walce w y ­
borczej pragną teraz przedewszystkiem odprę 
ien ia sytuacji i stworzenia atmosfery pracy.
Oto pisze „Hajnt“ :

„Dość „zasadniczych" -walk, dość samobój­
czego bohaterstwa na w zór „aut-aat" przy każ 
dej drobnostce programu partyjnego, dość tak­
tyki wydzierania sobie obu ócz, by tylko drugie­
mu w ydrzeć jedno. W  życiu żydo wskiem musi 
obecnie nastąpić epoka, jeśli nie zawieszenia 
broni, — nie jesteśmy tak naiwni, by tego żą­
dać, —  to w  każdym razie porozumienia i szu­
kania wspólnego i<azyka. Oto naka.z, który w y ­
suwa obecna chwila, chwila ukończenia za c ię c i 
walki wyDorczej dla żydostwa polskiego.

A. p. Emanuel w  innym organie warszaw­
skim wywodzi:

„N ie należy uważać w yborów  za etap dalszej 
walki w  ulicy żydowskiej, nie należy trzymać 
się oburącz logiki tw ierdzącecj: obecnie uja­
wniły się sity, które powinny władać i sity, któ 
re muszą upaść. I dlatego należy walkę prowa 
dzić dalej ze zwiększona energia.

Na ulicy żydowskiej powinno nastąpić uspoko 
jenie po walce w yborczej. Trzeba w iele zatar­
gów  i konfliktów zlikwidować, jeśli zamierzamy 
w ejść w okres pracy i porozumienia. Nie nale­
ży  na podstawie tego wnosić iż przeczym y ko 
wieczności walki społecznej. Jest rzeczą natu­
ralną, jeżeli twórcze siły walczą o władzę na 
ulicy żydowskiej, ale taką walkę należy prowa 
dzić w  atmosferze pracy i w  imię pracy. Na 
pierwszym  planie powinna w ięc być praca, któ 
■ra staje przed nami po okresie w yborczym .

Obozy, prowadzące między sobą walkę w  
czasie w yborów  muszą nauczyć się dużo z jej 
rezultatów. Muszą pomyśleć nad dalszym pro­
gramem i pracą i szukać dróg do porozumienia 
i wspólnych czynów. Albowiem  naiważniej- 
szem jest nie hasto walki, lecz możliwość poko­
jow ej i owocnej pracy Żydów  dla Żydów ".

Taki postulat wysuwają obecnie koła naro- 
dowo-żydowskie w zrozumieniu powagi syma 
cj i przyszłych zadań, które trzeba spełni!.

Ajest to konsekwencja taktyki partji sjoń- 
skicj, która nie prowadzi pracy tytko w okre- 
fie wyborczym, lecz dla której walka wybór 
cz-j jest tylko etapem i epizodem ciągłej i bez 
ustannrj pracy.

-o§o-

Swietny sukces naszej listy 
w Rzeszowie

tj-ka uzyskała największą ilość głosów do senatu 
(Kor. wł.) Rzeszów, 13 marca. 

Niedzielne wybory do senatu przyniosły 
nam w Rzeszowie olbrzymi sukces. Lista 
nasza uzyskała największą ilość głosów w 
mieście, mianowicie 2218, dopiero po niej 
idzie sanacja z 1539 glosami. Aguda zdobyła 
5 (dosłownie pięćfjr głosów. Szczegółowo 
przedstąwia się wynik wyborów  senackich 
następującó:

Nr. 1. (Bezpartyjny Blok Współpracy z rzą­
dem) 1539 głosów. Nr. 2. (P. P. S.) 806 gło­
sów. Nr. 3. („W yzw o len ie ") 5 głosów. Nr. 10. 
(Stronnictwo Chłopskie) 5 głosów. Nr. 14. 
(Związek Chłopski „Stapińczycy") 5 głosów. 
Nr. 17. (Zjednoczenie Narodowo-Żydowskie) 
2218 głosów. Nr. 18. (Blok Mniejszości Na­
rodowych) 20 głosów. Nr. 20. („Lista Ru­
ska") 1 głos. Nr. 24. (Blok Katolicko Naro­
dowy) 549 głosów. Nr. 25. (Blok Katolicko 
Ludowy) 2 głosy. Nr. 33. („A gu d a ") 5 głosów. 
Nr. 36.” („Selrob" prawica) 1 glos. Nr. 37. 
(„Se lrob " lewica) 28 głosów.

W  związku z wyborami do senatu przeby­
wał w naszem mieście przez półtora dnia 
poseł Dr. Maks Leser ze Lwowa, który od­
był szereg zgromadzeń, witany wszędzie z 
nadzwyczajnym entuzjazmem. W  szczegól­
ności przemawiał poseł Leser na zebraniu 
ogólno obyw atelskiein, pozatein na wielkiem 
zgromadzeniu młodzieży, oraz na licznem 
zgromadzeniu kobiet żydowskich. Ludność 
naszego miasta z wielką satysfakcją i zado­
woleniem wdraża się o wyborze pos. Lesera.

Agitacja przedwyborcza, prowadzona u nas 
wcale ruchliwie i energicznie —  choćby naj­
mniej jeszcze nie tak, jak to uczynić nale­
żało, aby zdobyć mandat sejmowy —  zdo­
była uam w obojętnych dotychczas masach

ludności żydowskiej szczerych zwolenników 
i sympatyków. Przyczyniliśmy się wybitnie 
do zdobycia mandatu senackiego z woje­
wództwa lwowskiego (Rzeszów należy do 
woj. lwowskiego), a choć mandatu sejmo­
wego niestety nie uzyskaliśmy, to jednak 
propaganda nasza w iele zdziałała dla poli­
tycznego uświadomienia mas żydowskich 
i spopularyzowania idei sjońskiej.

Jak moszkostwo hulało 
na głębokiej prowincji

PILZNO. Z Pilzna koło Tarnowa piszą nam: 
Podczas ubiegłych wyborów  do Sejmu i Se­
natu przechodziliśmy istne katusze. Znieśli­
byśmy jednak o wiele spokojniej wszystkie 
szykany władzy, wszystkie nakazy egzeku­
cyjne itp., gdybyśmy przynajmniej mieli spo­
kój w łonie samego żydostwa. A le najgor­
sze właśnie to, że rozhulali się moszkowie. 
W  sobotę 3 bm. wystąpił tutejszy rabin Me- 
nasze Horowitz w bożnicy z przemówieniem, 
ażeby Żydzi nie głosowali na 17-kę. P rzy­
jęto go oczywiście huczną wesołością i drwi­
nami. Gdyby nie presje, cała tutejsza lud­
ność żydowska głosowałaby jak jeden mąż 
na 17-kę. W  danej jednak sytuacji było to 
już bądźcobądź wiele, że na 400 glosujących 
125 oddało głos na listę 17. Oprócz wspo­
mnianego w yżej rabina wyróżnił się jeszcze 
p. Aron Scbtissel, który w  dniu wyborów 
wyryw ał starym Żydom z ręki 17-ki i wpy­
chał im jedynki. Osobnik ten należy wogóle 
do „przyjemniaczków" w naszem miasteczku. 
Godnym jego kompanem był niejaki Dawid 
Nord, który w sobotę agitował za 17-ką, w 
niedzielę przy wyborach robił to samo co 
i Scbussel, zaś w niedzielę wieczór krzyczał 
i błagał: „Ludzie zlitujcie się i głosujcie na 
17-kę!“ ...

Przed wyborami do senatu, w sobotę 10 
bm. odbyło się zgromadzenie przedwyborcze

jedynki. Przewodniczył pan Adolf W u rtA  
przemawiał zaś syn jego, p. Józef Wurzel; 
Po wielu wywodach wykrztusił, że Zydli 
powinni glosować na jedynkę bo są liczbowo 
słabi, a w dalszym ciągu oświadczył, że w il­
dze administracyine zniosą nałożone ostatnio 
na Żydów kary. Niestety7, część kupców ży­
dowskich już w trzecim dniu po wyborach 
do sejmu otrzymała nakazy egzekucyjne z* 
różne błahostki. P. W urzlowi odpowiedział 
wśród ogólnego potakiwania zebranych pan 
Benjamin Grabschrift. Kiedy jednak p. Grab- 
schrift w replice chciał ponownie zabr8& 
głos, ażeby odpowiedzieć na zarzuty pań* 
Wurzla, przewodniczący głosu mu więcej 
udzielić nie chciał.

Tak wygląda moszkostwo w naszem mia- 
steczku. Przebyliśm y w ciągu w yborów  czasy 
wcale niemiłe. Na szczęście ludność żydow­
ska nie dała się zdeprawować przez te hjeny 
wyborcze.

 -o-----
RUDNIK NAD SA1SEM. Z Rudnika nad 

Sanem piszą nam: W  niedzielę 11 b. m- 
podczas wyborów do senatu szanowny nasi 
prezes kahału p. Dawid Matzner „urzędował* 
w przedsionku lokalu wyborczego i „ w y  
mieniał" idącym do głosowania starszym 
obywatelom żydowskim 17-tki na jedynki- 
Machinacje tej hjeny wyborbzej —  ustawo* 
wo zresztą karalne —  nie. powstzymały 
jednak ludności żydowskiej naszego miastecz* 
ka od głosowania w ogromnej większości na 
17-tkę. żydzi tutejsi są uświadomieni naro­
dowo i są po największej części zwolenni­
kami i sympatykami sionizmu.

OŚWIĘCIM. Donoszą nam z Oświęcimia: 
Na pochwałę tutejszego żydostwa należy 
podnieść, że spisało się ono dzielnie, a przy* 
tłaczająca większość wyborców żydowskich 
znalazła się w obozie żydowskim. Mniejszość 
moszkowska prowadzona przez kabał, głoso­
wała na jedynkę, a część głosowała podobno 
nawet na 25-tkę wedle zasady: „jeżeli jeść 
świnię, to niech już kapie..." Do oderwania 
części głosów żydowskich od 17-tki przyczy­
nił się przedewszystkiem kahał, a pozatem 
w  dalszym rzędzie i władze samorządowe 
oraz władze bezpieczeństwa. Wicekahalnik 
p. Józef Natansohn wydał swoim nakładem 
anonimowa odezwę, zaś oberkabalnik pan 
Abraham Gross w' drugiej znowu odezwie 
nazwał s onistów uwodzicielami narodu i 
wezwał Żydów do głosowania na „jedynie 
realną listę żydowską" tj. 1 . Najcięższa ba- 
terja w formie odezwy ukazała się akurat 
w nocy z piątku na sobotę. Mimo to wszystko 
przy wyborach do sejmu i śkaliśir.y abso­
lutną większość wszystkie ii głosów, a do 
senatu 3A  Żydów głosowało na kandydata 
żydowskiego. Najlepiej spisał się z pośród 
moszków niejaki Luzeri Rosenfeld, który 
komisji okazał ostentacyjnie, że głosuje na 
jedynkę. Przypomina to owrą młodą neofitkę> 
która zawsze nosiła na piersi krzyż olbrzy­
mich rozmiarów. Jak słychać. Luzeri otrzyin® 
order „Moszkovia restituta* 1. klasy.

Gehenna wyborcza Zyda na wsi
Jeden z przyjaciół naszego pisma w Roz’**  

dowie nadsyła nam następujący obrazeK wy­
borczy z pewnej wioski koło Rozwadowa.

W ( wiosce tej żyje jedyny Żyd, kareouar* 
Szrnul. człowiek .zupełnie samotny, nie niaj?' 
cy żony ani dzieci. Już dwa tygodnie przed 
wyborami znęcali się nad nim rozmaici miej' 
scowi agitatorzy. „Pamiętaj i  głosuj iy !ko 
jcc.ynkę!" —  mówił pan organista. „P am ięć  
i glosuj tylko na 10-tkę!" —  krzyczał trocW 
głuchemu Szmulowi w ucho pan naczelni

Najzawziętszy był jednak pan sekretarz 
ny, k'óry Szmulowi oświadczył: .Jakbyś 
dzic glosował na waszą 17-tkę, a my ten 
tu znajdziemy, boś ty jedyny Żyd, loś br'wJl* 
„U  ski ‘. _ f

Piedny Szmul uląkł się i wziął sobie do ^  
ca ię groźbę, > m

Ze zdaniem pana sekretarza gminy zgort*A  
się wszyscy i  przyrzekli sobie, że jak
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W kalejdoskopie prasy
Blizko połowa senatorów — sanatoraoii. —  Exempliim Polesie i  Wołyfi. —  Mniejszości na 
rodowe na kresach zamieniły się w kamforę.—  „Słowo Polskie" organem faszyzmu. —  Ideo- 
logja „Zespołu Stu‘\ —  Bohaterzy lwowscy walczę o Kościół i naród. —  „Naprzód" o kia

kowskiem zwycięstwie jedynki.
W yboiy do senatu dały sanacji jeszcze świe 

tiiiejsze zwycięstwo, aniżeli odniosła przy wy 
borach do sejmu" („Czas"). Blisko połowa se­
natorów, to sanalorzy. Czy to zwycięstwo jest 
czysto wyborcze, a r ie  także ii... admiaudraryj 
ne —  to już rzecz inna. Cóz np. na to powie­
dzieć, że w województwie poleskiem nie w y­
brano ani jednego posła z mniejszości naiudo- 
wych, tylko samych Polaków, choć Polacy sta 
nowią w tem województwie raptem 24.3 proc. 
ludności? Z Wołynia zaś, gdzie Polacy stano­
wię 11.5 proc. ludności, wreseło do senatu 4 
Polaków 1 1 Ukrainiec z listy Nr. 8 (Selrob-pra 
wica). Słusznie pisze o tem... „Głos Narodu': 

Czy wynika z tezo, że Polesie jest bardziej 
polskiem, niż... W arszaw a, w o jew ództw o war­
szawskie i kieleckie, Pom orze i Wielkopolska, 
gdzie lista mniejszości narodowych nr. 18 zdo­
była w szędzie po 1 mandacie sejmowym ? Czy 
należałoby Polesie postawić pod względem  na­
rodowym  na równi jedynie... z Małopolską Za­
chodnią, która równie w ybrała do Senatu sa­
mych Polaków?... Oczyw iście, nikt z nas takie­
go wniosku z w yborów  senackich nie w yc iąg­

nie, ani nie uw ierzy, że Białorusini glosowali za 
listą nr. 1. Oceniając wyniki obecnych w yborów  
na kresach, trzeba pamiętać, że w ybory  te od­
były  się w warunkach specjalnych 

Tak jest, w warunkach mocno... specjalny elit 
„Głos Narodu" pisze dalej z pewnego rodzą 

ju „Schadenfreude":
Żydzi, Ukraińcy, Niemcy i Białorusini oskar­

żali dotąd jedynie polskie partie umiarkowane, 
—  a wśród nich i Chrzęść. Demokrację o dąże­
nie do gwałtownej polonizacji kresów i Jo gnę­
bienia mniejszości narodowych. Dotąd od ugru­
powań sanacyjnych spodziewali się libetalniej- 
szego, nie-nacjonalistycznego traktowania pro­
blemu mniejszościowego. Bardzo jesteśmy cie­
kawi, jaki tym swoim nadziejom teraz w  nowym 
Sejmie i Senacie dadzą wyraz...

„Słowo Polskie", po wypowiedzeniu służby 
endecji, przeszło obecnie nie tyle do obozu sa­
nacji, ile — faszyzmu, Opozycyjny wobec 
Zwęzku Lud.-Nar. lwowski „Zespół Stu ' (pre 
zes Dr. Aleks, bomaszewicz, sekr. gen. Dr. 
W . Mejbaum) publikuje w „Sł. Pol." deki ara 
cję programowy, czysto faszystowską:

„Dobro O jczyzny, dobro narodu, jest naszym 
najwyższym  celem... Państwo narodowe jest 
państwem socjalnem: jego ustrój opiera się na 
pełnej solidarności kapitału i pracy... Zyski 
przedsiębiorców i kapitału, uraz płace pracow­
ników winny stać pod kontrolą i przez państwo 
być normowane, przy udziale odpowiednich za­
wodowych korporacyj... Uznając religję chrze­
ścijańską i instytucję Kościoła. katolickiego za

nierozłącznie związane z narodową kulturą pol­
ską, pragniemy pogłębienia uczuć religijnych i 
łioduiitsienia moralności chrześcijańskiej w spo­
łeczeństwie— Wszystkie rodzime grupy etńilz- 
te w  państwie tworzą nr»urałną podbudowę na­
rodu (wyłączamy z tego pojęcia mniejszość ży­
dowską, rasowo obcą). Odrębności łuaowo-kul- 
turalne obronione przed jakakolwiek obcą poli­
tyczną nacjonalizacją należy orgamzować w  gra 
nicach ich naturalnych, terytorialnych regionów1 
na zasadzie swojszczyzny".

„Zespół Stu" nie brał udziału we wyborach 
gdyż „nawet pośrednio1 nie chce on uznać 
ustroju parlamentarnego. Ciekawe teraz, co 
uczyni i za który iu programem —  za Z. L. N, 
czy „Zespołem Sm" —  oświadczy uię Dmow­
ski.

Kiedy starsi „rewidowali" programy, mło­
dzież endecka walczyła tymczasem z... szyba-! 
mi sklepów żydowskich. Pi&zJ o tych „boba-, 
terach" „Głos Prawdy":

Przyglądaliśmy się ornym .agitacyjnym platfor­
mom dwudziestoczwartaków. Pałka w  ręku* sy­
gnet na palcu w  miarę możności własny czy pod 
rabiamy, mina równie tępa, jak bezczelna, ant- 
nwsz nieświetny, pijany wlasnem warchol- 
stwem.

Tak, to ci sami, kiórzy witali pierwszego W, 
Polsce Prezydenta gnumPHj błota i śniegu,' któ­
rzy lżyli i bezcześcili podobizny Marszałka nM1 
plakatach, bill szyby sklepowe, tłukli prtechod- 
n.ów. prowokowali policje. .

Jeśli me ci sami, to tacy sami.
W alczyli w obronie —  katolicyzmu i naro­

du...
Szyderstwem brzmią górne śle wa. Czyżby, 

chcieli odradzać katolicyzm palką bandycką, *  
chrześcijanizm pogromem Żydów lub Srymar- 
Łiem demagogów?

Katoliccy? Tacy wyznawcy są na jgorszymł 
wrogami swojej wiary, którą bezczeszczą cietn* 
notą i nienawiścią. Narodow1?

Dareminem byłoby powtarzanie, ze wielkością 
narodu było wzmożenie państwa przez zawww 
te same historyczni drogi: wzmocnienie władz)) 
wykonawczej, tolerancja wyzna tńowa i unjst X 
mniejszościami.

„Naprzód" zamieszcza artykulik pt. „Klęska 
prezydenta Rollego w Krakowie":

Lista Nr. 1, której czołowym kandydatem jesi 
prezydent Rolle, uzyskała przy wyborach sena­
ckich w  Krakowie zaledwie jedną trzecią cześć 
■oddanych głosów. Jeśli uwzględni się, że w y­
bory „jedynki" prowadżono na firmę marszałka 
Piłsudskiego, przy szalonym nacisku władz ad­
ministracyjnych, przy pomocy tego aparatu 1 
aparatu wyborczego magistrackiego, że wydano 
w  ostatnim tygodnia, w  samym Krakowie lbu.OOO

pr.jjrin w urnie 17-lkę, lo o ni mu już „Lcliną".
'A zresztą będą może mieli jeszcze jedną wy 

mówkę do odebrania mu koncesji i nalania 
ijej komuś ze swoich na co każdy z osobna 
miał ochotę..

W  niedzielę wyborczą poszli grupkami z ko 
śeioła wprost do urny „oddawać nuniera". A 
nasz biedny Szmul, steroryzowany i zalęknio­
ny, włożył do koperty równocześnie 3 kę i 
10- tkę, by wszystkich zadowolić...

L e c z  o dziwo! —  po otworzeniu urny oka
cało się, że były w niej t r z y  17tki!

I I'  '■  * *

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 14 marca

Kraków (566 m) 12 i 15 Komunikaty. 16*40—  
17 -w. Odczyt pt.: „Wizerunek Jakóba Sobieskiego'' 
W jJ ł. p. i. A. Madey. 17*20—17*45 „Skrzynka po 
czBowa", ini. St. Broniewski. 17‘45— 18‘15 Audycja 
dla młodzieży, opowiadanie his tor. z r. 1202, przeć 
p, M  .Mossoczową (wykon. art. Teatru M.) 18'15 
— Ia*ó5 Transm. z W arszaw y  (koncert). 19*05—  
1815 Giełda rolnicza 1835— 20 Odczyt pt.: „O fi- 
zjołogiCZŁiym w pływ ie kąpieli", wygi. Prof. D r  
E. Maydell. 20—2u*30 Odczyt staraniem Rządu. 
*1030— 2T3J Transm. z W arszaw y  (koncert muz. 
węgierskiej). 22*30—24 Koncert muzyki lekkiej 
(Wykonawcy, pp. J. S. W ilkoszewska i B. Remin 
(śpiew ), Eisinger (fort.), akomp. p. K. Meyerhold. 
W  programie tai-ce i pieśni m. in. Golda, Lehara, 
Lipskiego Meyerholda, Falla i Stolza.

W arszaw a  (1111 m)12*15 i 16*25 Komunikaty. 
17 45 Transm. z Krakowa. 1815 Koncert (m. in. 
Gneg). 20 Odczyt kządu. 20*30 Koncert muz. w ę­
gierskiej 22*30 PAT.

Poznań (344 8 m) 13 i 14 Giełda. 13*15 i 17*45 
i 20*30 Koncerty. 22*30 i 24 Muz. tan.

Katowice (522 m) 17*45 Transm. z Krakowa. 
1815, 20*30 i 22*30 Koncerty.

Wilno (435.2 m) 18*10 i 20*30 Koncerty.
Wiedeń (517 2 m) 11, 1615 i 20*30 Koncerty.
Berlin (183.9 m) 19*50 i 22*30-0.*30 Koncerty.
Lahgenberg (468.8 m) 13*18 i 2015 Koncerty.

Draga (348.9 m) 12, 16*30 i 30 Koncerty.

IPR feW Y SPOŁECZMO-PUBL8CZNE

Kwota migracyjna dla Polski
Przed kilku dniami pojawiła się w prasie wiado­

mość o nowych przepisach imigracyjnych, wprowa­
dzających jakoby od 1 lipca b. r. zmiany w liczbaćh 
obywateli poszczególnych krajów, którzy w  roku 
fiskalnym 1928/29 będą midi prawo wjazdu do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Według 
tych wiadomości kwota polska ma być podwyższo­
ną do ó.uyO osób. Otóż, jak nas informują z wiaro- 
godmego źródła, projekt prawa migracyjnego, który, 
między ittaęmi, przewiduje zwiększenie kwoty imi­
grantów z Polski z 5.982 do 6.090 osób, dotychczas 
nie jt-st zatwierdzony przez Izby ustawodawcze.

( P ó iP ) .

G o lc i e  w i y  Wileficzyków
„P o K U S A ‘‘ J. P r e g e r in s c e n iz a c ja  i reźyserja  

D Hermana

„Pokusa" jest baśnią, wzorowaną na motywach 
ludowych. Nke jest jednak baśnią ludową. Trzeba 
to podkreślić, byśmy znaleźć mogli należyty dy­
stans do tej sztuki.

Baśń ludowa, jeśli do niej zastosujemy Freu- 
dowsk a metodę psychoanalizy, jest snem, w  któ­
rym do głosu dochodzą tęsk iOty i marzenia, przez 
okrutną jawę życia zdławione i do podałem' ze­
pchnięte. A  więc lud w  swych baśniach śni swój 
sen o  saczęśoiu, o  społecznej sprawiedliwości, o 
■wyrównaniu wszelkich krzywd. „Pokusa" zawie­
ra echa tego ludowego snu-baini. ale tylko echa. 
Znajdziecie tam reminiscencje odległych czasów, 
kiedy to Żydzi szli na „Ridusz-haszem*', ponieważ 
ani nie mogli, ani nie chcieli wyrzec się swej To­
ry Jet-t to tylko kanwa, na której poeta haftuje 
sw oją pieśń o małości, triuauającej nad śmiercią. 
Zrodzuła się ta miłość jak cud, nagle i nie^poda i 
nie w yrosła  na zrębach dwóch zwartych, żyją­
cych obok siebie, ale nie ze sobą kultur i środo­
wisk. Godzą w nią z jednej strony przesady dum­
nych moźnowładców, a z drugie j sti ony nie mo­
że sic z nią pogodzić fanatyczne ukochanie wiary, 
będące dla małego, prześladowanego ludiu iedyną 
W życiu ostoją. W  starciu się tych potężnych, 
młyńskich kamieni ginie 1 zamiera cicha pieśń

miłości, która zbyt wcześnie przyszła na świat, 
by żyć mogła i życiem się radować.

Nile jest to więc dramat potężnych namiętności, 
rozwijających sw ą własną, nieubłaganą logikę, 
lecz cicha pieśń miłości. Jest to raczej piękne li­
bretto operowe, czekające jeszcŁ-e na swego kom­
pozytora. W  szacie muzyki znajdzie odpowiednią 
dla siebie sceniczną oprawę, na deskach zaś tea­
tru korzysta tylko z gościnności.

Prawda jest, że Wileńczycy przyjęli ją nader 
gościnnie, nie żałując ani l osztów, ani twórczych 
Wysiłków tak reżysersko-inscenizacyjnych, jak a- 
ktorskich. Dzięki tym wysiłkom ożył ten ckliwy, 
załzawiony, ale pięknem słowa operujący drama­
tyczny poemat o miłości ubogiego krawczyka- 
snycerza i czarującej księżniczki. Ze wzruszeniem 
śledzimy pcypetje  tej dziwnej, niecodziennej, W5 
śnionej miłości, ze zainteresowaniem patrzymy 
się na scenę, na której Dawiu Herman prowadzi 
korowód masek i aktorskich kreacyj

A  Herman wiernym sobie pozostał. W.emy. że 
Herman lubuje się w  Rembrandtowskich nastro­
jach, że jest plastyczmym impresjonistą sceny. Ze 
sztuki w  trzech tylko napisanej aktach wyczaro­
w ał czwarty i troskliwą go otoczył miłością. Kie­
rując się swem poczuciem plastyki cyzelował sce­
nę za scenr, obraz za obrazem, dbając o to. by 
oko miało co widzieć, a ucho czem się nasycić. 
W yrzeźbił zwłaszcza sen Dewidka i skąpał go w  
ciemni nastroju na tle czerwieni szatana i bieli 
demonicznych kusicdelek. Niestety na naszej ubo­
giej, płytkiej scenie, tak bardzo prymitywnej, po­

zbawionej zupełnie wszelkich technicznych śrrod- 
ków scenicznej eksipresji, nie można było uwypu­
klić całego bogactwa pomysłów, całego piękna 
dekoracji, całej świetno ioi inscenizacyjno-reży- 
serskiej. Tylko fragmenty całości dekoracyjnej, 
projektowanej przez Z. Balka, artystę malarza 
miejskich teatrów we Lw ow ie, mogliśmy oglądać  
a balet układu p. Ciesielskiego nie mógł w  swej 

całuj fascynującej zajaśnieć krasie. U ratow ała się 
tyłku i i a.  we welon melancholji spowita muzy­
ka pani Koflera, natomiast gra aktorska całą  
sw ą siłą przemówiła do nas ze sceny 

P. W ajślic  jakcf krawiec stworzył jednolitą, u- 
trzymaną w  jednym tonie, seraecznem ciepłem 
uduchowioną sylwetkę. P. Kameń okazał się nife- 
zwykłym wprost transformistą, przechodząc od 
rubasznego, zwartego Jana do demonicznego 
\.szmodaja i baśniowego badchena. P. Orleska 

czarowała wdziękiem i subtelnością. P. Samberg 
i p. Gotliebowa stworzyli udane sylwetki możno- 
wtadców. Pani Noemi Natan była (pełną dobroci 
i miłości matką, a p. Natan pełną\życia i tempe­
ramentu dał nam sylwetkę. Z młodszych aktorów  
gra ł p. Lichf z  dużein uczuciem, a na szczególną 
wzmiankę zasługują panowie Brakarz i Mans- 
dorf Aktorzy więc zastąpili swą grą wszelkie 'li­
ki, wy wołane ubóstwem techniki. „Pokusa", tak 
bardzo ąodobna do „Jizkor Seklera była trzecim 
popisem Wileńczyków", którzy w  swych "ościn- 
nych występach chcą nam pokazać rezultaty swej 
pracy. M. Kanier
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złotych z ,,ogólnego" funduszu w yborczego  na
fz e c z  „jedynki", —  to słusznie wynik ten jest 
uważany w  kołach miejskich za osobistą klęskę 
prezydenta Rollego, który nie cieszy się popu­
larnością w  mieście!

W ł a d z a  p r e z y d e n t a  ta k  go unosi ,  że  z r a ż a  so ­
b ie  w s z y s t k i e  w a r s t w y  s p o ł e c z n e ,  n a w e t  c z ło n ­
k ó w  w ł a s n e g o  klubu r a d z i e c k i e g o !

N a le ż y  r ó w n ie ż  w s p o m n i e ć  o tern, żc w s z y s c y  
rabini k r a k o w s c y  i p o d g ó r s c y  rozw inęli s z a lo n ą  
■uitację z a  l is tą  ?. R o l le g o  Nr. 1 —  co dało te j  
Uście około 5 .000  g ł o s ó w  żydowskich

.. O )

Dary icstytucyj naukowych pol­
skich dla Bibijcteki Umw. Hebr. 

w Jerozolimie
W  ciągu ostatnich tygodni Towarzystwo Przy­

jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jerozolimie 
otrzymało szereg bardzo cennych wydawnictw  na 
Ultowych od kilku instytucyj naukowych polskich.

N a  pierwszem miejscu wymienić należy zbiór 
Wszystkich wydawnictw  Głównego Urzędu Staty­
stycznego, przesłany przez Dyrektora L rzędu 
p. Prof. Józefa Buzka. Zbiór ten zawiera p ierw ­
szorzędny materjał źródłowy ze wszystkich dzle- 
flrtn żyda  społecznego i gospodarczego w  Po l­
sce. Obok kompletów wszystkich pism w ydaw a­
nych prz«z Urząd, a więc: Rocznika Statystyczne­
go, Kwartalnika i  Miesięcznika Stat. Handlu Z a ­
granicznego Polski, Statystyki Pracy i W iadom o­
ści Statystycznych, znajdują się w  zbiorze rów ­
nież monumentalne wydawnictwo „Statystyka 
piętaki'1 w  blisko 30 tomach, zawierające m. in. 
M n lt  ty spisu ludności z roku 1921.

Urzędy Statystyczne przy magistratach w  W a r ­
szawie i  Lodzi przesłały również komplety swych 
wydawnictw. Wszystkie te materjały mają wielka 
ttanioełość dla prac prowadzonych przez Dra  
fArtura Ruppóna w  Seminarjum Socjologji żydow ­
skiej na Uniwersytecie Jerozolimskim.

Nawiązano kontakt z szeregiem towarzystw  
■Mikowych polskich drogą wymiany ich wydaw- 
■uctw na wydawnictwa Uniwersytetu Jerozolim­
skiego. Tow arzystw o Przyjaciół Uniwersytetu u- 
■3 Jcal 3 komplety wydawnictw  „Acta Sooietatis 
fikrtaaiicorum Podoniae'1 wydawanych przez Po l­
skie Towarzystwo Botamiczne i „Kwartalnika In- 
atysutu dla badania Em igracji i Kolonizacji''. O- 
Wzymano również szereg wydawnictw  Polstciego 
Towarzystw’a M iłośników Historjii.

iWydawcy stale przesyłają wszystkie swe wy- 
łww idetwa dla Biibljoteki ,przyczem na szczegól­
ne zaznaczenie zasługuje dar. p. Szymona Steins- 
feerga z W arszaw y, który zaofiarował wszystkie 
•W e wydawnictwa z lat 1918—1925 głównie z dzie 
M a y  praw a i  ekonomiki w  liczbie 106 tomów.

Towarzystwo otrzymuje prawie wszystkie pi- 
M M  żydowskie w e wszelkich językach wychodzą­
ce W  Polsce. Ostatnio liczba otrzymywanych w  
Polsce pism przekroczyła 120 tytułów. Jeżeli u- 
Względnić, że Towarzystwo abonuje przeszło 80 
pbm  zagranicą, ogólna liczba tytułów pism do­
starczanych Bibljoiece wynosi 200 tj 1/5 wszyst­
kich pisrń, otrzymywanych przez Uniwersytet Je­
rozolimski.

Cudze pFćrlca
Dotychczas Istniały tylko w ypożyczaln ie fraków. 

Nowością na tern polu jest założona w  Berlinje przez 
bytą aktorkę wiedeńską wypożyczalnia eleganckich 
sukien. Myśl ta musiała powstać w  przedsiębiorczej 
g łow ie Wiedenki, gdy stę znalazła na bruku berliń­
skim, gdzie pom ysłowi kupcy śpieszą z pomocą lu­
dziom o skromnych dochodach, a chcącym na rzad­
kich przez siebie wydawanych przyjęciach w yw o ­
łać wrażenie zamożności. Na takie przyjęcie poży­
cza się wszystko, począw szy od wspaniałego, sty- 
low eso urządzenia salonu i egzotycznych roślin, a 
Skończywszy na służbie i zastawie stołowej. P r z y ­
bywszy do Berlina, ex-s\viazda film owa znalazła sic 
w  kłopocie, bo zaproszona na wspam eiy bal, n!e mla 
la odpowiedniej dla swej reputacji tualety i nie mia­
ła też środków, by na jeden raz wydać tyle pienię­
dzy. Pomyślała sobie, że w tem położeniu znajduje 
#ią mnóstwo innych niewiast, zw łaszcza tych, które 
Zmuszone są do częsiych w ystępów  na arenie wielkie 
go Świata. Założyła w ięc woje przedsiębiorstwo, w  
Jttórem każdą suknię w ypożycza ją  tylko raz. Po po­
wrocie do atelier suknię tę przerabiają nie do pozna­
nia. Kliientka ma w ięc pewność, że nie spotka za 
IHttU dni kogoś innego w  sukni, którą wszystkie jej 
przyjaciółki uważały zr ‘ej własność.

Wiadomości z kraiu
0 s«matorjism dla gruźlicze cho­

rych Żydów w Zakopanem
Juk się dowiadujemy, 'inicjatywa stow. Bikur 

Clioliin w  Zakopanem w  spraw ie budowy sana­
torium ula gruiłiozo chorych Żydów zaczyna 
zwolna wkraczać na tory realizacji. Komitet przy 
gcłowawczy werbuje protektorów oraz mężów 
zaufania w  poszczególnych miastach państwa. 
Pozpitem rozpoczął komitet starania o uzyskanie 
od w ładz zezwolenia na urządzenie zbiórek w  ca­
łym kraju. Protektorat objęli narazie poseł Dr 
Thon, prezydent gminy żydowskiej w Krakowie  
D r Rafał Landau, rabin z Białej D r HLrschfeld, 
rabin katowicki D r Lewin, znany lekarz i dzia­
łacz społeczny z W arszaw y  D r Ndsetison, rabin 
Izrael Szapiro z W arszaw y, red l>r Barkelham- 
mer i inni. Komitet przygotowawczy rozpocznie 
wkrótce szeroką i intensywną działalność.

PO G RZEB  R A B IN A  OSTROW IUKIEGO. W  0-
stpowcu odbył się pogrzeb zm arłego tam sędziwe­
go cadyka. Na pogrzeb przybyło wielu chasydów
1 rabinów z całej Polski. Na znak żałoby Żydzi 
przerwali pracę. Pogrzeb trw ał blisko dzień.
JESZCZE O W Ę G L U  PO D  K O LUSZK AM I.. W ła  

ściciel terenów pod Koluszkami, gdzie znalezio­
no węgiel i rudę żelazną, D r Biedernian polecił 
sprowadzić maszyny wietrnicze w  celu rozpoczę­
cia na szerszą skalę robót nad wydobywaniem  
węgla oraz metalu. Jednocześnie na terenie w oj­
skowym graniczącym bezpośrednio z gruntami p. 
Biedet-mana, przystąpiono do kopania całego sze­
regu studzien równolegle do linji robót, p row a­
dzonych przez robotników p. Biedermaua. W  ża-

! dnej z tych studzien nie dokopano się wody, wszę 
, dzie natomiast robotnicy natrafiają na węgiel.
| IL E  A U T  PO S IA D A  PO LSK A? W edług ostat- 
I nich wykazów statystycznych wojewódzkich refe- 
: ratów numobMowyeh w  calem państwie, przypa­

da w  Polsce jeden samochód na 1.450 mieszkań- 
; ców.
| W Y B O R C Z Y N I W  M ĘSKI EM PR ZE B R  4.NIU.

W  Lodzi zdarzył się podczas w yborów  do senatu 
i następujący wypadek. Do biura wyborczego przy  

był pewien pan, by oddać głos. Kiedy zdjął kape­

lusz, okazało się, że ten pan ma nieoo przydługie 
włosy. Zatrzymano go więc i po skonitrołoWaflM 
dokumentów okazało się, że jest to kobieta W * -  
braniu mężczyzny nazwiskiem Leokadja Hobel- 
ska. Oświadczyła ona, że mąż jej jest chory t kr 
chciała oddać za niego głos na listę Pr. 1. Jak 
się okazało, mąż Habelskiej jest działaczem ko­
munistycznym.

P. W ITO S N A  W Y W C ZA S A C H , (kap.) O w g -  
daj przybył na kilkudniowy pobyt do Zakopane­
go przywódca PSL  „P iast ' poseł Wincenty 'W i­
tos. Pobyt posła W itosa w Zakopanem nosi cha­
rakter prywatny i związany jest z  WMcMicsa- 
niem w illi własnej w Zakopanem „Praystjud" urn 
drodze do Białego.

K O ZW O JO W C Y W Y R Z E K A J Ą  S IĘ  D Y M O W - 
SKIEGO. N i e d a w n o  zgłosił się do sędziego śled­
czego prezes „Rozwoju" w  W arszaw ie  ks. W yrę- 
bowski i zobowiązał się złożyć sumę MkMJUO ik 
kaucji za b. posła Tadeusza Dymowsldego. Kiedy  
wiadomość o tem doszła do członków stowarzy­
szenia „Rozwój", postanowili zwołać walne Ba­
branie. aby zapobiec szafowaniu groszem towa­
rzystwa na kaucję za p. Dymowskiego.

W A R S Z A W S K IE  W IĘ Z IE N IA  PR ZE N IE S IO ­
N E  Z A  MIASTO. Dwa wielkie więzienia w arszaw  
skie na ul. Długiej i Dzielnej mieszczą się W  cen­
trum miasta i to w  dzielnicy żydowskiej. M ini­
sterstwo sprawiedliwości zamierza przenieść tt> 
więzienia poza miasto W  miejscu więzienia przy  
ul. Długej ma stanąć wielki gmach sądu, a W  
miejscu obecnego Pawiaka mają stanąć domy udo 
szkalne.

STR ASZNE  P O P A R Z E N IE  T R ZE C H  ROBOT­
N IK Ó W . Na terenie Zjednoczonych B row arów
warszawskich sp. akc. „Haberbusch i Schdele" 
przy ul Krochmalnej 59, trzej robotnicy udali Się 
do kotłowni, mieszczącej się w  dole na półpiętrze, 
celem oczyszczenia popielnika. W  czasie, gdy przy 
stąpili do tej czynności, nagle przez niedomknię­
te drzwiczki pieca buchnęły płomienie i ogarnęły  
wszystkich trzech Na krzyk nadbiegli z podwórza 
robotnicy, którzy nieszczęśliwych wkrótce wydo­
byli i ugasili palące się na nich ubrania. I ekarz 
pogotowia skonstatował poparzenie II. Stopnia 
twarzy i rąk.

Wyrób i sprzedaż spirytusu pesachowego
Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 26. 

1. 1928 r. L. D. V I 731/2 podało do wiadomo­
ści: 1)  za spirytus pesachowy uznaje się tylko 
taki, który został wyrobiony z melasy owocew 

i przy zachowaniu rytuału żydowskiego; 2)  spi- 
j rytus pesachowy może być pędzony na gorzel­

niach przemysłowych, posiadających odpowie 
dnie uprawnięnia; 3) wypęd spirytusu pesa- 

i chowego może się odbywać w ciągu całej kam 
! panji w granicach przyznanego prawa odpędu;

4) czyszczenie i nalew wyrobów z tego spiry­
tusu może się odbywać tylko w zakładach, po 
łączonych z gorzelniami pesachowemi; 5) go­
rzelnie pesachowe obowiązują ogólne przepisy 
co do czyszczenia i magazynowania spirytusu; 
dla spirytusu pesachowego powinny być pro­
wadzone osobne książki gorzelnlcze i rektyfi­
kacyjne; 6)  ilość spirytusu pesachowego suro­
wego przeznaczonego do oczyszczenia nalewu,

celem sprzedaży wewnątrz kraju, nic może 
przekraczać prawa odpędu danej gorzelni; 7) 
nalew może się odbywać w fabrykach wódek 
uprawnionych do tego przez D. P. M. S-; 3) w y 
roby pesachowe można nalewać tylko w okre­
sie 2 miesięcy roku, przyczem koniec tego v~ 
kresu przypada na ostatni tydzień Paschy ży­
dowskiej; 9) nalew wyrobów pesachowych tue 
może się odbywać równocześnie z nalewem 
zwykłym wódek gatunkowych; 10)  wyroby pe 
sachowe winny być przechowywane zupełnie 
oddzielnie; 11) sprzedaż może się odbywać tyl 
ko w  ustanowionym okresie; 12)  sprzedaż tych 
wyrobów powinna się odbywać na ogóluych 
zasadach wyłącznie przez koncesjonowane za 
kłady detajlicznej sprzedaży, należące do osób 
wyznania mojżeszowego, —  sprzedaż wyrobów 
pesachowych bezpośrednio z fabryk wódek 
jest zabroniona. ________

K A D E S ŁJ IK E .
” v tubryke ie  redakcja nie ©tfpow'ada.

ZŁKŁ1 E TECS N .-D E N T Y S T Y C Z N Y

£. SCH H EtD LEPA
przeniesiony z ulicy Wrzesińskiej L. 3 na 

uf. S r b r s t f a n a  L. 22 , parter
Telefon 3065.

Godziny przyjęć: od 9— 12 i od 3— 6 w nie­
dzielę i święta od godz. 9— 12  przedpoł.

F\cfefs Sllterberg Józef Rubinstein
Kaiwarja Kraków

zaręczeni w marcu 1928.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 377g
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Erogram obchodu imien n marsz. 
; Piłsudskiego u Krakowie
. iW  sali konferencyjnej magistratu odbyło się w  

pocit działek wieczór posiedzenie obywatelskiego  
Lomatctu uczczenia imienin Marszalka Piłsudskie  
g u  Jednomyślnie powołano na przewodniczącego 
Łam ju tu prezydenta miasta senatora Rollego. Po  
dyskusji wyłoniono z obywatelskiego komitetu 
sobkomIsje: artystyczną, zbiórki, obchodów dla 
młodzieży szkolnej i dla żołnierzy załogi krakow- 
okicj.

Ustalony w  głównych zai ysach progr am uro­
czystości imienin Marszałka Piłsudskiego w Kra- 
kkrwie obejmuje: w  przeddzień imienin capstrzyk 
oewiestr wojskowycn i cywilnych. W  niedzielę 18 
nm o  godz. 12-tej w  południe akademja w  sali Sta 
r «g o  Teaitru, o  godz. 4-tej popołudniu odbędzie 
Łię wojskowy, hieg sztafety z poa „Oleandrów" 
ulicami miasta Krakowa, bliżej otźhaczyć się ma­
jącemu do punktu końcowego pr*y  Domu Żołnie­
rzu polskiego, poczem o  godz. 7-mej wieczór 
nrae łstawtien.e w  Domu Żołnierza, poprzedzone 
twodaztieiii nagród i uroczyste zamknięcie kursu 
analfaDetpw żołnierzy załogi krakowskiej, prowa 
d®oueŁo przt-z TSL  Ó  godz. 10-tej wieczór odbę- 
d Je  się w  oficerskiem kasynie garnizonowem  
przy ul. Zyblikiew  i cza staraimom korpusu ofice­
rów OK. V. raut z częścią muzykalno-Wukalną, 
ł  Ltóreg' dochód przeznaczony będzie na budowę 
KOmu im. J. Piłsudskiego w  „Oleandrach".

W  poniedziałek o  godzinie 9-tej rano odbędzie 
się w  katedrze wawelskiej uroczyste nabożeństwie 
staraniem Knrji Metropolitalnej i  województwa  
krakowskiego. Nadto odbędzie się staraniem pre- 
zydjtun krakowskiej gminy zyaowsLiej nabożeń­
stwo dla młod&ęży. szkolnej o  godz. 8‘30 rano w  
świątyni postępowej, o godz. 9“30 w  starej syna­
godze oraz w  świątyniach innych wyznań. W e  
Wszystkich szkołach i organizacjach odbędą się 
uroczyste poranki i wieczorki poświęcone M ar­
sy iłkowi Piłsudskiemu. W  Starym Teatrze w  nie­
dzielę popołudn iu odbędzie się obchód dla dzieci. 
W  kimacn będą wyświetlane filmy dla mlrdza**- 
ży i'żo łnierzy załogi krakowskiej. W ieczór w  po­
niedziałek o  godz. 7 30 w  Teatrze im. J. Słowac­
kiego odibędz e się aroczys.e przedstawienie „Ko- 
śduszki pod Racławicam i", poprzedzone okolicz- 
aoscuorwew przemówieniem dyr N ow  akowsk i ego.

Z ók izji uroezystośc5 komitet obywatelski wy ­
da ■ odezwę do mieszkańców miasta Krakowa. 
Dzień hnieaiim Marszalka Pil md .Jdegn tj. 19 mar­
ca będzie wuiny od zajęć.

• «

Oąegduj mimo zamieci śnieżnej drużyna strzel­
ców  ki akowskich „Orlęta" wyruszyła z pod gma­
chu komendy okręgowej Strzelca na ul. Plorjań* 
skiej w  drogę do W arszaw y, aby W  dniu imienin 
Marszalka Piłsudskiego złożyć mu hołd i wręczyć 
aórei imieninowy od strzelców krakowskich.

Parę słów nod adresem 
„Nowej Reformy",

Nie jest dla nikogo w  Krakowie tajemnicą, 
że „Nowa Reforma" ze swego zuoełnego przed 
paru laty upadku została wskrzeszona za pie­
niądze prawie wyłącznie żydowski^, żydzi też 
ją jeszcze obecnie utrzymują, płacąc miesięcz 
nie dość duże wkładki, które zaprawdę mogły 
by być użyte na inne, ważniejsze i produktyw 
niejsze dla Żydów cete. Z tego jednak, że słę 
żyje z pieniędzy żydowskich, nie wvnika je ­
szcze, szanowni panowie z „Nowej Reformy", 
że się musi być organem klerykalnej Agudy 
i  że się musi dzień w dzień ujadać na sjoni- 
stów. Nie wynika równeż z tego i ta koniecz­
ność, ażeby powtarzać wszystkie idjotyczne 
bujdy ii oszczerstwa Agudy. Szanu jący  sie or­
gan .„po lsk ie j demokracji powinien connj- 
m irej odwołać oszczerstwo dobromil !Vie, je ­
śli już uważał za stosowne dać się użvć a na- 
rzęd-/' do jego rozti nbienia.

Wczoraj znowu puściła się „N. Ref.*' na ...sta

„N O W Y  DZIENNFK" czwartek 15 III 1fliS

tystykę. „ W p ły w y  sjonistów  m a le ją "  —  ob ­
w ieszcza z trium fem  polski organ A gu d y  i 
przytacza w yn ik i W yborów  do —  senatu. A le  
„zapom ina" dodać, że w  r. 1922 w ładza  adm i­
n istracyjna by ła  w obec w y b o ró w  zupełnie neu 
tra lna i żc w r. 1922 padło w Krakowie p rzv 
wyboracłii- Sejmowych na listę żydowska (sjo- 
niści i Aguda) 10 910 głosów, podczas gdy w 
r. 1928 skupiła lista żydowska N r. 17 (bez A g u 
dy i przekupionych hjen  wyborczych) 18.8Al 
głosów .

Tego agudowcy z „Nowej Refoi my" w o ci 
m e widzieć...

Nowe br7nreire taryfy celnej
W  „Dzienniku U staw " Nr. 26 ogłoszona została 

taryfa celna z uwzględnieniem wszystkich zmian 
tej taryfy oraz z uwzględnieniem ostatniego roz­
porządzenia o waloryzacji ceł,

W  tym samym „Dzienniku Ustaw " ogłoszona 
zostało rozporządzenie z 6 bm. o zmianie stawki 
celnej od niektórych towarów, jak stal taśmowa 
do wyrobów  łańcuchów rowerowych, przędza 
z w łosów  zwierzęcych do wyrobu pasów trans­
misyjnych oraz włosianki i wkońcu tkaniny z ba­
wełny i pokizywy dla wyrobu płótna szmerglo­
wego.

Opłata taryfowa składowego 
podwyższona pięciokrotnie!

Dyrekcja Kolei w  Krakowie podwyższyła, 
z ważnością od dnia 7 marca br. aż do odwołania, 
wskutek przepełnienia magiazynów celnych w  Kra 
kowie i powolnego odbioru przesyłek, na mocy 
art 90, punkt 8 Taryfy Ogólne; Część I. opłatę ta­
ryfową składowego za przesyłki eelne przeznaezo 
ne dla Krakowa, do pięciokrotnej wysokości.

Z loterii państwowe!
W  czwartym dniu ciągnienia 5-tej klasy lb-tej Lo­

terii państwowej padły następujące większe wy­
grane:

ZŁ 15 000 na nr. 48718.
Zł. 10.000 na ary: 5068, 29232.
Zł. 3.000 na nry: 14816, 65595, S049S.
Zł. 2.000 na nry: 25056, 26099, 30141, 33428, 67125,

81154, 95837 96497, 12797.
ZŁ 1.000 na nry. 2b842 28136, 28405, 43078, 50428, 

70068, 72934, 75841, 76985, 102151, 103730, 106859,
107579, 109889, 121880, 129141.

ZŁ 600 na nry: 1929, 11933. 2453u, 35183, 35302,
42137, 43599, 48608 49601, 60326, 66855, 83288. 83896,
89574, 94262, 94886, 97405, 102400. 107132, 111325, 
112706, 112931, 117276, lz4007, 127837, 129923.

ZŁ 500 na nry ■ 12928, 14251, 1 4335 25968, 41735, 
42678, 50633, 53689, 60074, 6.1696, 64470, 75816, 88297, 
94923, 9593J, 98977 104178, 110955, 115132, 121830,
123502.

— POSIEDZENIA BUDŻETO W E RADY M. KRA­
K O W A  rozpoczną się w przyszły wtorek, dnia 20 
bm. i trwać będą do końca tygodnia. Brdżet miej­
ski na rok 1928/29 w  wysokości około 20 milgmów 
złotycn zos.ał już zatwierdzony na Komisji skarbo­
wo-budżetowej i oJda-ny do Arukai.

—  PRZEW ODNICZĄCY OKRĘGOWEJ KOMISJI 
W YBORCZEJ Nr. 41 (Kraków-miasto) p. sędzia Po­
dobiński, podaje do publicznej wiadomości, że po­
cząwszy od czwartku dnia 15 bm. urzędować będzie 
w  gmachu sądu okręgowego karnego przy ul. Se­
nackiej I. p. biuro Nr. 73, dokąd też w  sprawie ewem 
tuainego protestu względnie w  innych sprawach, po­
zostających w  związku z przeprowadzonymi wybo­
rami w  .ok-ęgu wyborczym Kraków-miasto, zgła­
szać się należy między godziną 10 rano a 14-tą.

—  POW TÓRNE EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI, b. 
abiturientów gimnazjów państwowych i prywatnych 
odbędą się na zasadzie § 54 regulaminu w terminie 
wiosenny m (maj-czerwiec) br. wobec wtaśc!wych 
komisyj egzaminacy inych w  Krakowie. Kandydaci 
przebywający stale na obszarze województwa kie­
leckiego, mogą zdawać egzamii aki wobec pańsrwo 
wej komisji egzaminacyjnej w  Kielcach, jeśli w  po 
daniu wyraźnie zaznaczą, iż tego pragną. Podania, 
należycie udokumentowane, powinni kandydaci zlo. 
żyć w  dyrekcji macierzystego zakładu najdalej do 
dnia 20 marca br. W  terminie wiosennym odbędą się 
również egzaminy dojrzałości dla eksternów, którzy 
powinni swe pódania udokumentowane ściśle we­
dług postanowień § 62 obowiązującego regulaminu, 
przesłać do kuTatorjuim okręgu szkolnego krako­
wskiego najdalej do 15 marca br.

—  ZA PA LC ZY W I SYNOW IE  HJENY W YBO R ­
CZEJ. W  poniedziałek wieczór w iednym z betha- 
midraszów tutejszych doszło do wymiany słownej 
między zwclemdkardl 17-tki a synami znanego p. Be 
rlsza Wetoberga, Izraelem i Meli echem Weiaberga.

  •' '( 1 1 ' '   1  ......
mi. Ci ostatni, ufając widocznie bardziej Swoim dlb 
iiiom, aniżeli argumentom, pob li swego przeciwni 
ka w  twarz i głowę. Dopiero zebranymi uaało się 
w yrw ać zwolennika 17-tki z rąk rozjuszonych sy­
nów pana Berisza.

—  PORZĄDKI POCZTOW E. P i s z ą  nam  z miasta 
Na g łó w n y m  u r z ę d z ie  p o c z t o w y m  m o ż n a  wpłacać 
n a  k o n to  P K O  ty Iko p r z y  jedn ein  o k ie n k u ,  podczas 
gd y w y p ł a t y  d o k o n y w a n e  są  p r z y  ki lku o k ie n k a c h  
S k u t e k  je s t  ten,  że u r z ę d n ic y  w d z ia le  w y p ła t  n udzą 
się,  n p rz e d  o k ie n k ie m  w p ła t  s t o i  c iągle  długi „ogo­
n e k "  k ł ó c ą c y c h  s ię  o  p i e r s z e ń s t w o  k l ie n tó w .  Mo- 
ż e b y  z a r z ą d  p o c z ty  z a r a d z i ł  tem u .  u m o ż l iw ia ją c  
s z y b s z ą  o d p r a w ę  p u bl icz n o ś c i .

—  GŁO DÓ W K A WIĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH. 
Jak nam komunikuje komitet w ykonaw czy PPS le­
wicy, aresztowani dnia 25 lutego br. działacze tęl 
partji z Andrzejem dżumą na czele rozpoczęli w  po­
niedziałek, dnia 12 bm. wieczorem  strajk głodowy. 
Aresztowani w  liczbie 9 osób chcą w  ten sposob za 
protestować przeciw  bezprawnemu ich zdaniem pi ze 
trzymani uw areszcie i dumagać się ^natychmiastowe 
go wypuszczenia na wolność, wobec uipływu ok it- 
su wyborczego.

—  W ALNE ZEBRANIE T O W AR ZYSTW A  EKO­
NOMICZNEGO, które odbędzie się w sobotę 17 bm.
0 godz. 6-tej pop. w  sali Izby Handlowej w Krako­
w ie (ul. Długa 1, I. p.) i na którem w ydział tow arzy 
stwa złoży sprawozdanie z iego w ielce w ubiegłym 
roku ożywionej działalności, będzie uświetnione od­
czytem  znakomitego ekonomisty dra Ed«. arda 
Szturm de Sztrema z W arszaw y na temat „Zboże 
w  m iędzynarodowej gospodarce". Goście mile Wi­
dziani, wstęp wolny.

— KRAKOWSKIE TO W AR ZYSTW O  RATUNKO­
W E podaje do wiadomości, że p Jan Pyłypczak nie 
jest upoważniony do zbierania wkładek hib jakich, 
kolwiek datków na rzecz pogotowia rasunl owego  
Równocześnie wyiaśnia zarząd pogotowia, że nito 
go i nigdy nie upoważnił, by na cele pogotowia ra*. 
tunkowego zbierał na prowincji wkładki lub d_r/. 
Upoważniony kursor do zbierania wkładek człookm 
wskich w Krakowie posiada legitymację csobBtą Z 
fotografią, opatrzoną pieczęcią i pobpisami. prtaeaa
1 sekretarza towarzystwa.

— TRZY W ŁAM ANIA  W  nocy z U  na 12 bm  
włamano się do rmeszkama hr. Koziebrodztoiej, ptrs 
ul. Studenckiej 1. 6, jednak nie zdołano stwierdzić, 
co skradziono, gdyż właścicielka wyjechała przed 
paru dniami zagranicę. Mieszkanie 21 stałe policji- 
nie opieczętowane. — Leon Brylicki, zam. przy ul 
Pańskiej 1. 4. zgłosił do po'icji, ie  doia 12 łun. wis. 
mano się do jego zamkniętego mieszkania w  czasie 
nieobecności domow.uków przez >derwarje  —
w  drzwiach i slcradziono mu z zamkniętej szafy gag 
derobę męska wartości 440 zł. —  W  nocy z 11 na & 
bm. włamano się do zamkniętego chlewa w  Zakla 
dz-ie O.O. Salwatdejaltów przy oL św. L th. I
skradziono 2 świnie wartości ‘50 aŁ,

® .. 1
ZM A R LI:

'Abraham Nahum Fiebesch 1. 44 Perłj C— sr 
1. 72, Małka Krieger 1. 85, Witold,Herbst 1 77, L4m 
ba Marja Anrsfeld 1. 72, Nussen Hocfamann L 9^ 
Róża Teritelbaum 1. 85. -

 O—  i
— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p. Ewy.

W e-iisberg  ofłarują mż. M arianow ie  Roaanary -  
now ie  Z ł 25. na rzecz I. B u rsy  żyd. sleró i rę­
kodzielników, p rzy  uL K rakow skie ; 53.

380g
 o ------

—  PRZEDŚW IT. HASZACH AR. Dziś o  godz. 8.18
wiecz. Seminarium historii sjooizmu, prowadzoo* 
przez kol. Hechia; godz. 8 wiecz. Seawarjufn histo­
rii sztuki i kultury, prowadzone przez kol. Łosia.

—  S. K. A. EMUNAH. Dziś w e  środę o goda. »toM  
plenarne zebranie członków.

—  S. K. A. „EM UNAH" W  niedzielę 26 hm. idbyl 
się Walny konwent wyborczy, na którem wyoran. 
władze związkowe w  następującym składzie: A. IŁ  
Katz —  senjor, Jakób Schachter —  cossenjot, Joa­
chim Tanne —  fuksmajor, Leon Schubert — >ekre> 
tarz, Sad polubowny: A. H. Weeh mer, A. H. Karder, 
Bb. Frankel i Damm.

—  KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAfT* > 
(Dietla 105). Dziś we środę o godz. 8.15 pierwsza 
lekcja języka angielskiego dla początkujących.

—  W IE C Z Ó R  L IR Y K I POLSKO-CZESKIEJ w 
tłumaczeniach pro-f. U. J. D r Sp. Wukadimoyioa, 
przy udziale znanych poetów Duszy Czary i Ga­
łuszki oraz zespołu Koła gei manistów odbędzie 
się dziś w e  środę o g. 8 wiecz. w sali Koli. W yki. 
Naukowych (Linja A — B),

GORLICE. Dziś we środę wygłosi red. M. I5n*el- 
stern z Wilna znany działacz na niwie wychowa­
nia fizycznego wśród Żydów, odczyt pt. hM lM Ś  i  
życie seksualne",

?fi. 9
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30. marca rozpoczną się w Królewcu
rokowania polsko-litewskie

Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 3. (N) Minister Zaleski został 
dziś wieczorem przyjęty w Belwederze przez 
p. prem.iera. Min^ter spraw zagranicznych zło­
ży ł P. marszałkowi Piłsudskiemu s;, awozdc.- 
mie z przebiegu obrad esji genewskiej oraz z 
rozmów, jakie przeprowadził w  sprawie pol­
sko-litewskiej.
' f * P » " 11 pMBBiwp—isIwMWBrfaSiłBUBBgMttiwg

Odpowedź rządu polskiego na notę litewską 
b ęd z ie  wysiana z końcem bieżącego tygodnia. 
Odpowiedź będzie pozytywna, to znaczy bę­
dzie zawierała zgodę na termin i miejsce roko­
wań, podane przez Waldemarasa, to jest na 30 
inarca i Królewiec.

nadużyć w marynarce niemieckiej
na posiedzeniu komisii Reichstagu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 13. 3. (S) Na komisji budżetowej 
Reichstagu toczyła się dzisiaj trzygodzinna dys 
kusja nad mem^rjarem rządu Rzeszy w  spra­
wie nadużyć w urzędzie marynarki. Dyskusję 
rozpoczął poseł socjalistyczny Helnig, ktÓTy 
■^ytazfl ubolewanie, że memorjał nie daje dosfa 
tocznych wyjaśnień co do wysokości wszyst­
kich funduszów, jakiemi rozporządzał kapitan 
'Lohman.
, Następnie zabrał głos minister Reichswehry

Croener, który złożył oświadczenie potępiające
raz jeszcze nieytlko wszelkie operacje przepro­
wadzone p. zez kpt. Lohmana, ale także system 
polegający na tern, że przełożeni udzielali zbyt 
obszernych pełnomocnictw swoim urzędom 
podwładnym, zwalając na nich w ten sposób od 
powiedzialność. Minister G-oeuer zakończył 
oświadczenie apelem, by opinja publiczna ze­
chciała przywrócić zaufanie publiczne dla ma­
rynarki niemieckiej.

Poselstwo polskie w Londynie
podnies.ci na db godności 

ambasady
(Telełonen od raszego korespondenta)

’ Warszawa. 13. 3. (N) W  ministerstwie spraw 
■agranitznych omawiany jest projekt prze- 
kantałrrnla poselstwa Rzplitej w  Londynie na 
ambasadę. oiPn;eważ utworzenie ambasady po­
ciągnęłoby za sobą wielkie kosziy, przeto zo 
MA>y wniesiony do Sejmu odpowiedni projekt 
O przyznanie dodatkowych funduszów minister 
atWu spraw zagranicznych na powyższy cel.

Konserwatyśt. w Belwederze
(Ta]efonco> od naszego kortapondentel

WarflZŁWt 13; 3. (N) W  niedzielę p. prem jer 
aidziełlł posłuchania przywódcom konserwaty- 

p. Radziwiłłowi. Sapieże oraz Ta-go-

Kto może uzyskać koncesję 
na sprzedał cfstajltczną nipojow  

ilkehuloafch
(Telefonem ud naszego Korespondenta) r

Warszawa. 13. 3. Sm W  snrawie nadawania 
koocesj m  detajliczną sprzedaż napojów alko

holowych ministerstwo skarbu wyjaśnia, że w 
przypadku kiedy w  obrębie Izby Skarbowej 
niema inwalidów ociemniałych, ani też innych 
stoprocentowych inwalidów należy koncesje na 
dawać innym ciężko poszkodowanym inwali­
dom. W  braku tychże koncesje mogą być także 
nadawane lżej poszkodowanym inwalidom, jak 
■również innym osobom według uznania Izby 
Skarbowej. Gdyby po upływie ustalonego ter­
minu przedsiębiorstwo nie zostało uruchomione 
Izba Skarbowa jest uprawniona r  dać koncesję 
osobom uprzywilejowanym i zawodowo w y ­
kwalifikowanym, w  pierwszym rzędzie oso­
bom z pomiędzy byłych koncesjonariuszy, któ 
rym cofnięto koncesje.

Poctatek od cukru
(Telefonem od uaszegi korespondenta)

Warszawa. 13 3. (N) Ministersiwo skarbu 
wydało okólnik w  sprawie ściągania podatku 
od cukru od kupców z branży cukrowej. Kńpu 
jący cukier w  cukrowniach za pośrednictwem 
Banku Cukrownictwa otrzymywali listy komi­
sowe, uprawniające ich do ulg w podatku obro 
towym, Ministerstwo skarbu zarządziło obecnie 
aby odtąd nie uznawano kupców cukrowych, 
za komisantów 1 ściągano od nich normalne 
stawki podatkowe. Nadto będą ściągnięte sumy

Niepokoje w Kuiirze

niedopłacone ztytułu ulg podatkowych w ciągu 
ostatnich cfwu lat. W  celu dokłaunego stwier­
dzenia wysokości obrotów handlowych kup­
ców cukrowniczych zostały ? rozporządzenia 
miniterstwa skarbu opieczętowane w Banku Ca 
krownictwa zbiory kopij litów komisowych.

Żydowska studentka z Polski-  
uprow ad zon a  w  P a ry iu  p rs ta  

ChiAezykówT
'Telefonem o j  ua^zego korespuudeaW) ...

Warszawa. 13. 3. Z Paryża dc.roszą: Przgó  
4 dniami zaginęła w Paryżu studentka Z Pol 
ski Kaufmanówna i dotąd nie została odnałezio 
na. Śledztwo wykazało, że przed kilku tygod 

, niami poznała ona bogatego Chińcj yka, który 
wprowadził ją w koła studentów-CluficzykOW 
Podejrzewają, że Kaufmanówna została upro­
wadzona

Echa wyborów senackich 
w prasie czeskiej

Praga. 13. 3. PAT. Dzienniki niemieckie w y 
rażają we wielkie zadowolenie z powodu .ido 
Ści zdobytych mandatów niemieckich do Sejmu 
i senatu, natomiast prasa czechosłowacka 
twierdzi, iż Słowianie powinni wyciągnąć nau­
kę z Karności organizacyjno-politycznej Niem­
ców. którym ani mróz, ani zawierucha śnieżna 
nie przeszkodziły w tłumnom stawieniu . $ię 
przy urnie wyborczej.

. 8 okazji niedawnych nienokojów w Kairze w związku z konfliktem egipsko angieleLun dajemy 
wyżej widok na stolicę króla huaaa — przepiękny Kair.

Brockdorf f-Raijtfcau interweniuje 
w sprawie aresztowanych techników 

niemieckich
(Telegram własny „Nowego Dziennika-)

Berlin. 13. 3. (S) Ambasadora Rzeszy n emie 
ckiej w Moskwie hr. Brockdorff-Rantzau zwró 
cii się z polecenia swego rządu do komisarza 
Cziczerina w sprawie aresztowanych techni­
ków niemieckich. Gzięzerm oświadczył, że w 
sprawie tej wdrożono bardzo szczegółowe do­
chodzenia, jednak wyników tego dochodzenia 
dotychczas jeszcze nie ma.

Afgaóska para królewska 
w Londynie

Londyn. 13. 3. PAT-Radio. Afgańska para 
królewska opuściła dziś Calais, eskortowana 
przez brytyjski torpe łowiec i eskadre lotnicza. 
W  Dower oczekiwał gcśoi książę WaljŁ Po po­
witaniu afgańska para królewska udała się do 
Londynu, gdzie pa dworcu oczekiwał ją król .Je 
rzy w towarzystwie królowej, książę Yorku z 
księżną oraz premjer Baldwin ■ w  otoczeniu' 
członków gabinetu. Po powitaniu obie pary kfó. 
lewskie zajęły miejsca w  powozach, poczom u- 
dano się do pałacu królewskiego w Buckin- 
ham.

Popołudniu złożył król Amar.uHaL wieniec na 
grobie Niezannego Żołnierza.

Synteza białka umożliwiona?
CI«Xawa taorja wic c enwfc itgo  

chemika
Wiedeń. 13. 3. PAT. „Nr. Fr. Presse'* donosi, 

że wiedeński chemik dr. Oskar Huppert wyprą, 
cował nowa teorję budowy ciał białkowatych- 
Doszedł on mianowicie do wniosku, że dotych 
czasowe przypuszczenia o kwasach amino­
wych, jako częściach składowych białka są nie 
słuszne i że substancje te powstają dopiero po 
rozsądzeniu drobin ciałek białkowatych. Nowa 
teorja stwierdza, że drobiny białkowate skła­
dają sie niejako z wież sześciokątnych. Jeżeli 
wieże te rozpadną się, powstają znane produ­
kty rozkładowe, jak albumozy, peptony, kwas 
moczowy, cukier, kwasy aminowe itd. Stwier 
dzenie architektonicznej budowy ciał białkowa 
tych posunęło chemję o znaczny krok naprzód 
i umożliwi syntezę białka.
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Niemiecko ameryka oski traktat rozjemczyZ GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 13. 3. 1928. Akcje znikowo. Dolar utrzy 
maay.

Akojb. Bank Polski 147.5, Przem ysłowy 105, 
Toban 1325, Farm a 6.25, Zieleniewski 158, Trze­
binia 050, Parow ozy 35.5, 36.5, Siersza górnicza 
1325, 13.30, Chodoruw 149.

Zesranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
Zaofiarowanie towaru silniejsze przy ma 

le j chęci kupna. Szczególnie sałbiej notowano pa­
piery jak Zieleniewski, Tohan, Th ma i Siersza 
górnicza. Reszta papierów bez większych różnic 
fcersowych utrzymane. Ruch na ogół był słaby. 
Obroty małe.

Na pogiełdziu jedynie Dularńwka i Strug nio- 
tsuSeJ w  silniejszem poszukiwaniu. Płacono Strug 
032— 0.33, Len 0.15, Zarobkowy 89 i Dolarówka  
68—7t> Obroty nieoo większe.

Waluty i dewizy oficjalnie w zaniedbaniu.
Na rynku walutowym w prywantyJi obrotach 

tendencja utrzymana. Podaż dolara gotówkowego  
w daŁŁym ciągu słaba przy nieco większem za­
interesowaniu. OUroty nieco większe. W  K rako­
w ie  duiar gotówkowy 8.86— 8.88 i pól, czeki ban­
kowo 8.90— 8.90 i pół. W arszaw a doi. 8.88— 8.88 i 
poł, czeki 8.90—8.90.30. L w ó w  doi. 8.88— 8.88 i pół, 
czeki 890—8.90 i pół. Katowice doi. 8 88 i  jedna 
czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90— 8.90 
i  pół. Bank Polski płacił bez zmiany za dolara  
&85, za czeki 8.88.

Glekda warszawska
Wuj łzawa, 13. 3 PAT. Akcje: Bank haodl

Waraz. 123, Polski 14950, 149, Zarobkowy 89, 
Spieas 162.50, Siła i światło 115, Firley 59, 59.50. 
W ęgie l 97.50, 97, Nobel 39, Cegielski 46.50, Lilpop  
4250, 42, Modrzejów 46, 47. 46.75, Ostrowiec 86, 
Pocisk 11.75, 11.50, Rudzki 54.50, 55, 54.75, Stara­
chowice 68, 67.2, Borkowscy 19.75, Spirytus 3950, 
Żegluga 41, Dolarówka 68.75, 69, 5 proc. konwer- 
syjna 67 10 proc. kolejowa 102.50, 103, 5 proc. 
koowers. kolejowa 61. Li&ty zastawne Banku G. 
Kraj. 94.

W aluty: Dolary 8.83.5, 8.90.5, 8.86.5, Londyn
43.49.5, 43.60, 43.39, Now y Jork 8.90, 3.92, 8.88, 
Frank Francuski 35.09, 35.18, 35, Paryż 35.09, 35.18 
35, P raga 26.41.5, 26.48. 26.35, Szwajcarja 171.65,
172.08, 1,122, Berlin 213.15.

GLeida riedeAska
Wiedeń, 13. 3. P  VT. W aluty i dewizy. Amster­

dam 285.30, Belgrad 12.47 i trzy ósme, Berlin 
169.50, Bruksela 98.85, Budapeszt 12402, Bukareszt 
4.38, Kopenhaga 189.95, Londyn 361.60 i pięć ó- 
smyeh, Madryt 119.15, Medjolan 37.46.5, N ow y  
Jork 708.95, Oslo 188.85, Paryż 27.89, Praga 21 i 
jednia czwarta, Sofja 5.105, Sztokholm 190.25. W a r  
■szawa 79.51— 79.79, Zurych 136.48, Amerykańskie 
708.30, Niemieckie 169.25, Angielskie 34.54, Fran­
cuskie 27.84, W łoskie 37.48, Jugosłowiańskie — , 
Holenderskie 284.40, Czeskie 20.96 i jedna czw ar­
ta. W ęgierskie 123.95, Szwajcarsł ie 1362t>.

Papiery wartościowe; Renta lutowa 0.585, Ren­
ta austr. kor. 0.401, Dunaj Sava Adria 79.40, Tu­
reckie 16.5, Bank Małop. — , Bnnkverein 29.55, Bo  
denkred.it 125 4, Kreditanstalt 64.05, Anglobank  
27.13, Hipoteczny 71, Kompas 0.99, Landerbank  
23 1 trzy czwarte, Merkury 26.5, CzernLowce 57, 
Auntr. kol. państw. 28.45, Południowa 13.65, Ce­
ment 65,5, Alpiny 40.9, Berg und Hutten 725, kruipp 
122>1, Poldihutte 150.90, Pragereisen 352, Rima
127.9, Skoda 249.5, Siersza 10.70, Zieleniewski 16 
i  jedna czwarta, Fanto 6.7, Karpaty 29, Galicja 
225.

Giełda zurychska
Zurych, 13. 3 PAT. Paryż 20.43.5, Londyn 25.34 

i  jedna czwarta, N ow y  Jork 5.19.43, Belgja 72.42, 
W łochy 27 43 i  pół, Hiszpanja 87 45, Holandja  
209, Berlin 124.17 i pół, Wiedeń 73.15, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.40, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.75 i 
pół, P raga 15.39, W arszaw a 58.20, Budapeszt 90.82 
i  pół, B iało^rod 9.13 i pół, Ateny 6.88, Konstanty­
nopol 2.64, Bukareszt 3.21, Hełsingfors 13.10, Bua- 
noo A ires 222.50.
■ i i i i ł iMMM<iHWHH«nrnTyi i

Rumuńska pożyczka stab:l-  
zacyina w Nowym Jorku, 

Londynie i Paryżu
Londyn. 13. 3. PAT. PAT. „Exchange. Tele- 

saaph“ donosi z N. Jorku, że w  przyszłym tygo 
dnju wyłożona będzie do subskrypcji jednoczę

Berlin 13 3 (S ) Donoszą z Waszyngtonu, żc 
sekretarz stanu Kellog wręczył wczoraj amba 
saderowi niemieckiemu v. Pruttwitzowi pro­
jekt traktatu rozjemczego niemiecko-amery-

Berlin, 13 3 PAT. Socjalistyczny Vorwarts 
omawiając sprawozdanie komisarza oszczę­
dnościowego w  sprawie nielegalnych subwen 
cy j dla różnych instytucyj przemysłowych a 
przedewszystkiem dla towarzystwa film owe­
go „Phoebus", wyraża niezadowolenie zt sfor 
mułowania tego sprawozdania. Dziennik zapy 
tuje, czy to jest wszystko co o lej sprawie raoż 
na powiedzieć i podkreśla, że sam tytuł spra­
wozdania, mówiący o t. zw. przedsięwzięciach 
kpt. Lehinana zdradza wyraźnie to czem kan 
clerz Marx i minister Reichswehry Groencr 
nie chcieli powiedzieć. Wszystkie te bowiem

Aten: Grecja znajduje się w przededniu po­
ważnych niepokojów wewnętrznych, oraz w 
przededniu proklamowania generalnego straj­
ku. Władze greckie w Atenach, Salonikach 
oraz mnych większych miastach poczyniły 
wszystkie środki ostrożności. Na dzień 10-go 
kwietnia przygotowany był zamach komuni­
styczny. Podczas gdy władze śledziły z najwię

Turcja przyjęła zaproszenie
Konstantynopol, 13 3 PAT. Rada ministrów 

postanowiła przy jąć zaproszenie na genewską 
konferencję rozbrojeniową. Minister spraw za 
granicznych Tewfik Roughdi Bey wyjeżdża 
dzisiaj wieczorem do Genewy.

Delegat amerykański
Waszyngton, 13 3. PA T . Kontradmirał Jo-

śnie w  N. Jorku. Londynie i Paryżu pożyczka 
stabilizacyjna Rumunji w łącznej sumie 60 milj. 
do. Pożyczka została wczoraj sfinalizowana 
między rządem rumuńskim, a przedstawiciela­
mi banków BIavier et Dreifus. Pewien wysoki

kańskiego. Projekt ten zgodny jest w głów­
nych punktach z traktatem rozjemczym fian- 
cusko- amerykańskim.

nadużycia były transakcjami wydziału tran** 
portów morskich urzędu marynarki, tymcza­
sem sprawozdanie o tym wydziale wcale o 
tem nie mówi i nazywa cała aferę aferą tylko 
jednej osoby, a mianowicie kpt. Lehinana — 
„Vorwarts“ zapowiada, że socjaliści nie pogo 
dzą się z tego rodzaju przedstawieniem spra­
w y i zażądają kategoiycznie wyjaśnienia ca­
łej sprawy. Sprawa tych nadużyć musi być o- 
slatecznie załatwiona przed nowemi wybora­
mi, żaden bowiem rząd nie zgodzi się na prze-1 
jęcie niezałatwionych skandah.

Lszą uwagą tajne polityczne zamierzenia po­
szczególnych genc rałów, komuniści mogli 
bodnie przy pomocy organizacji w Wiednia i 
Konstantynopolu jakoteż przy pomocy organi 
zacyj rewolucyjnych w Sofji, przygotowywali 
plany rewolucji w Grecji. W  Atenach i szere­
gu inrsyrh miastach aresztowano dotyćbozao 
166 komunistów.

nes wyjeżdża w I jm  tygodniu do Genewy ce­
lem wzięcia udziału w pracach przygotowaw­
czych komisji konferencji rozbrojeniowej, w  
charakterze sprawozdawcy technicznego Jele 
gacji amerykańskiej.

Przyjazd delegacji sowieckiej
Genewa. 13. 3. PAT-Rad^o. Dziś przybyła ta

ta.i delegacja sowiecka na konferencję rozbroję 
niową z Litwinowem na czele.

urzędnik Banku Francuskiego, który znajduje 
się obecnie w drodze do N. Jorku pertraktować 
ma z amerykańskimi bankami emisyjnemi w 
sprawie udziału francuskiego w pożyczce ru 
muńskiej.

Organ socjalistów niemieckich
niezadowolony ze sprawozdania w sprawie „PhoebusMilmu

Groźba zamieszek komunistycznych
w Grecji

Masowe aresztowania wśród komuulstOw.
Białogród, 13 3. PAT. „W rem e" donosi z

Nowe Baku

Europejczyk wyobraża sobie naftowe Baku jako miasto baraków. Tymczasem rozw ija się 
w  szybkiem, eiiropejskiem tempie. Oto nowy dworzec kolei elektrycznej, łączącej Baku z *►

renem naftowym Surachani-Sahunczii.
n
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[ CPOEXE  CGłOSZEM
PAN N Ę  do biura początkulącą, z ukończona szkó­

łki buch&iteryjną przyjmę na godziny przedpołudnio­
w e. Zgłoszenia pod ,,Podać warunki11 o o Biura ogło­
szeń Stattera, Rynek S. 716 er

PO SZU KU J!; zdolnych ekspedientek: J. Bandct, 
Grodzka 5. 378 g

PO M O CN IK  handlowy z działu żelazno-galanteryj 
nego, ł?d n : pismo, poszukuje posady, na.jcnętn'ej na 
p row ln c il 7głcszenJa do Adm. „N. Dzieuuiiku." pod 
*lzraeJita“ . 376 g

ARTRFTYZM  leczą Redera zioła n**reiti czn©. Ap- 
teLa Redera, Kraków, Karmelicka 23. 694 er

O TYŁO ŚĆ  usuwają w  krótkim czasie Redera Zio­
ła odtłuszczające —  bezwzględnie nieszkodliwe. Pu- 
d e k o  2L 2J0. Apteka Redera, Kraków, Karmeli­
cka 23. 712 er

POSZUKUJF SIĘ samćdizłetaej ekspedientki z 
ozura konfekcji darmkiej. Zgłoszenia: Em er. Floriań­
ska 43. 714 x

PR AW NIK , były urzędnik referendarskl, przyjmie 
aofidnego spółr ka —  chętnie spólndczkę, z karitałem 
10—15 tysięcy złotych, celem rozbudowy jedynego 
ar Krakowie bezkonkurencyjnego przedsiębiorstwa 
handlowego. Pożądana współpraca. Korzystne wido­
ki TOgWwU —  praca interesująca daje emocje. —  po 
swafa, )aik w  żadnym Innym zawodzie, poznawać 
dwirt 1 ludzi! Posiadam pierwszorzędne referencje! 
Łaskawe, tylko poważne oferty raczą P. T. Reflek- 
tanci złożyć d*> 20 b. m.: Biuro ogłoszeń Hupczyca, 
Kfciików, Jag ehońska 7, dla „Zawodowca". 713

K O RAL LO TTL obecnie Kobn i Heneberg, —  Kra­
ków, Grodzka L. 9, poleca w  wielkim wyborze su- 
ktaie wizytowe, wieczorowe, garderobę dziewczęca j 
I  c t k ł A  ', —  ubrania sweatrowe, żakiety włócz­
kowe. pollowery oraz wyroby pończosznicze. Dla 
PT. Urzędników ulgi w  spłatach. 696 x

M Ł MŚCICIELOM tartaków 1 składów materjalów
budowlanych oferuje swoje usługi kawaler 20-Ptnl,
Z ukończę tą szkołą handlowa i 4-letnią praktyką 
U W O * u. Zgłoszenia: Cha im Schneps, Dębica. 361g

POSZUKIY, \NA na mieszkanie panna z lepszego 
Wiadomość: Sebastiana 30, parter na prawo.

671 sse

375Z D O L N Y  KUPIEC
pnrd wojną przedstawiciel wielkich firm galanteryj­
nych i obuwia —  obecnie od lat 10 prowac ąoy sklep 
Ł towa rami tych branż p o szu k u je  za stęp stw a  na 
Wseh< ar , Małopolakę i Wołyń. Przedsiębiorstwo swoje 
C b  widhje. Referencje pierwazorzębne. Łaskawe zgło­
szenia pod „Zastępca", skierować do Adm. „N. Uz *

C | f |  | |  obszerny suchy na 
J a m f c P B i #  hurtownię obuwia  
blisko Rynku gł. od zaraz poszukuje 
poważna Sp. Akc. Oferty z podaniem 
rozmiaru w mtr. kwadr, do Biura ogł. 
Feliksa Stattera, Rynek 8, dla „L K*.

Błędnicę N ie d o k rw is t o ś ć  nsuwa 
działa wzmacniająco, odżyw­
czo podnieca apetyt, nfeoce- 

aios środek dla rekonv alescentów N r  a  K rzy sz to *  
ro rS K .n g o  w in o  c h im c w o d t la i l i l e  na maladze 
hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i di-gerjach. — Cena za H . 4'25 Zł, pót 2 <|( . — \\'c 
własnym interesie żądać wyraźnie: lira  KrZyaztofor- 
skiego Wino ch.nowo żeiaziste. Laboratoi jum chen.icz. 
farm. Mr. M. Urzysztoforaki, Tarnów. 2607 x

Z a w i g d c m ? e ^ l e .  f

ralvtc¥ jssaIi dział
z literatury frsŁr; j s k le j  i ły d o w ik ia j
w oryg tłumaczeniach z Wydawnictw Sztybla. 
C* atral. Kllcher, Kultur-Lig- Harz I R. LCwli 
1821op z W 'ednia poleca

ftispiBla MeisUin; f  i e r . c h e  Trmfc*
Kzeszćw, C e tę io u ik la io  L. 1.

Najdorodniejsze waiunki spłaty

Sc t r z y  s i e w a  cznacznjąnacnłei 
kuli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałości i precyzyjności gra­
mofonów i płyt. Światowej sławy 
ariyści — Paderewski, Kreisler, 
lieift ts Caruso, Fioła, £z« ipiu, 
Ruffo, Batilstini, R c se a b la S t ,  
E C u ir l ir ,  K crsa jn?  i,i i inni są 
wyłącznie dla powyższej mark. 

zakontraktowani.
Ostatnie szlagiery taneczne.

2O.G0O piyt na składzie 
Demonstr. się bez przym. kupna. Rok założenia 190j

T h e  G r a m e p h o i i s  

U d .  L o n d o n
łan. Kaprasant. i #  Patoką ■

Józet WEKSLER
ekspert csło il bryt. raby 

h e n d l .

W ARSZAW A  
Ksnułkcwifaa L. I i i .

KRAKÓW
FEcr'misko L. M . 

LW Ó W  
Sykswska L  L

Towarzystwo Ubezpieczeń „EUROPA44
Sp* Akc. w Warszawie

podaje do wiadomości, że dnia 12 marca b. r. otwarty został

Oddział w Krakowie, Rynek główny L. 16,
klóry przyjmuje wszelkie ubezpieczenia na życie z badaniem 
i bez badania lekarskiego na najdogodniejszych warunkach, 
gdyż obok tanich taryf daje ubezpieczonym wysoki udział 
w  zyskach, który w roku 1926 wyraził się w  postaci

proc. dywidendy.
’ Poszukiwani są reprezentanci oraz zdolni inspektorzy i ajenci 

specjaliści w dziale ubezpieczeń życiowych we wszystkich 
miastach i miasteczkach Małopolski, Śląska i okolicy. Począt­
kującym, którzy posiadają rozległe stosunk., wyznaczamy pen­
sję lub prowizję, poważnym zaś producentom wysokie pensje.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne: Kraków, R jn ek  gł. L  16.

Biuro czynne od godziny 9 rano do 4 popoł. 7l«er

P RZV RZĄDY
wykonuje

A .  B t i r n t c k i
Kraków 

Kai. Wielkiego L. W

^DYWAN**
Tkalnia J saa »0w  

Wena i kilimot.
K r a k ó w .k e d g ó r E *
Sw. KI , 9 Baja tram. 3 

poieet

BYWAŁY I KIL MY
bcziconk uADcyJnlfe Unie.

Klinika dla naprawy dywanów 
parakicb I kiftndw

▼ W y y y y y

Reklama
d ź w i g n i ą
handlu

MARMELADKI
N IEZN AN EJ

DOBROCI
Krele d la  Pań i dzieci
wedle wszelkich żurnali na miarę osobistą, 

zamawiać można w  księgarni kolejowej
„R U CH ", Kraków, ul. Szczepańska.

1
1 Wąglel górnośląski 1 krajowy 1 
| dnewe Opatowa j

I Skład węgla Baruch Lttffelholz 1
ul. Jasna 1, róg Zielonej |

1
1 doatawa do domów, towar pierwaio- 1 

rzędny. Ceny. umiarkowane. I1

r in io r  ,1 2 1  piran
199 .-i .n ......... . ' "

„ B A W A R ", T e l-A w lw , P . O . B. 199

'S“> 1*25 ‘rvn vnen puc m^-i r«e b’*v» c t»
—‘30 . _ bn-' n»i: d^ip /rer o

oniec rmbo rmtz-i n
1*25 , _ . 'pwjre nnjo nno

cmas nyto 0’i’tP bibu ci
1*— . ........................

"rcD”? uno -■û ySic ci

1 di o . . :«bu .i ,r niłt
pipntji ciese aur nw ■
"133?,“ 31TI T5* 3̂13

1 25 - . rsarp -• “H3
.ruisn n’v ,nn:n c i ł c

tUB3"IO
„Awocfsh", Warszawa, Orka 11.

Przetargi publiczne.
Dyrekcja Dróg wodnycf w  Krakowie ogta-ta pu­

bliczny przetarg na dostawę materiałów faszyno- 
wych i kamiennych dla robót regulacyjnych Ła W i­
śle 1 Sanie w okresie budowlanym od 1 kwietnia 
1928 do 31 marca 1929 r.

W  biurze Zarządu Dróg Wodnych w  Sandomierzu 
ul. Długosza 1. 5, odbędzie się przeć ar g ofertowy nu 
dostawę:

1) materiałów faszyrowych i kamiennych na Sa­
nie w  dołu 21 marca 1928;

2) materiałów faszynowych na W iśle w  dola 22 
marca 1928;

3) materiałów kam'eunych na Wiśle w  dniu 23 
marca 1928 w  każdym z tych dni o godzinie U-tei 
przed południem.

Szczegółowych informacy], dotyczących jakości, 
ilości i czasu dostawy, oraz szczegółowych l ogól­
nych warunków dosiawy, wzoru oferty i wzoru li­
trowy udzielać będzie w  godzinach urzędowych Za­
rząd Dróg Wodnych w  Sandomierza.

•
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Katowicach roz­

pisuje przetarg publiczny na wykonanie szosowania 
drogi dojazdowej do st. Brzezie u/o.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki 
wykonania budowy, plany, formularze ofertowe i t. 
d modna przeglądać, a formularze ofer.owe i kosz­
torysowe nabywać począwszy od ó w  29 tatt4 ’ 
1928 r. w  Wydziale Drogowym w  pokoju Nr. 300 V 
wymienionej Dyrekcji Kolei Państwowych, w  godzi" 
nach urzędowych od 10 do 12.

Oferty należy złożyć najpóźniej dc dola 34 marc-j 
1928 r. do godziny 12-tęJ, do skrzyak. ofertowej #  
Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego doda o godz- 
nie 12-tej. („Monitor Polski" Nr. 58 z 10 III. 192*'
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